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W lutym Gmina Głogówek ogłosiła przetarg 
na rewitalizację 155-metrowego fragmentu  

miejskich murów obronnych przy ulicy
Dąbrowskiego. Jak będą wyglądały mury 

oraz co przy nich powstanie, o tym w gazecie.

Była łuczniczka oskarża 
dwóch znanych w środowisku 

trenerów  o gwałty. 

Odurzyć, a następnie 
wykorzystać seksualnie miał  

nieletnią m.in. Kazimierz K. (59 l.)

z prudnickiego Obuwnika.

W gazecie do sprawy 
odnoszą  się m.in. byli 

zawodnicy i działacze klubu, 

rodzice oraz burmistrz.
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Łuczniczka mówi 
o molestowaniu i gwałcie
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TRENER Z PRUDNIKA. AFERA SEKSUALNA INWESTYCJE

Mury zamiast 
straszyć, będą 
atrakcją miasta
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Dworzec już otwartyUroczysta zmiana warty

Uroczyste otwarcie dworca odbyło się wewnątrz budynku

W poczekalni umieszczono 
elektroniczny rozkład jazdy 
autobusów

Oprawę uroczystości zapewnili uczniowie Zespołu Szkół Rolniczych w Prudniku

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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PRUDNIKPRUDNIK

już od rana 1 marca na przebudowanym dworcu autobusowym 
w Prudniku zaczęły pojawiać się pierwsze, kursowe autobusy. 
z przyzwyczajenia część pasażerów dobiegała z tymczasowych 
stanowisk na Pl. Wolności na nowy dworzec. Przed godz. 11.00 
otwarto również zamknięty wcześniej budynek dworca.

z okazji narodowego dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych przy 
Pomniku Żołnierza Polskiego w Prudniku odbyła się  
okolicznościowa uroczystość powiązana ze zmianą warty  
w wykonaniu uczniów klas mundurowych zespołu Szkół Rolniczych.

Rysunkowy komentarz

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Rysował:  Grzegorz Weigt

O
k o l i c z n o ś c i o w e  p r z e m ó-

wienia wygłosili: posłanka 
n a  S e j m  R P   K a t a r z y n a 

Czochara, senator  Jerzy Czerwiń-

ski, starosta prudnicki  Radosław 
Roszkowski oraz burmistrz Prudni-
ka Grzegorz Zawiślak.

– Jesteśmy winni tym ludziom pa-
mięć. Jeśli naród ma przetrwać, to 
jego pamięć historyczna powinna 

O 
t e j  g o d z i n i e  o d b y ł o 
się uroczyste otwarcie 
o b i e k t u  z  u d z i a ł e m 
marszałka województwa 

opolskiego  Andrzeja Buły, w roli 
gospodarza burmistrza Grzegorza 
Zawiślaka, przedstawicieli gmin 
partnerskich projektu, w ramach 
którego uzyskano dofinansowanie 
inwestycji, wykonawców, przedsta-
wicieli urzędów nadzorujących oraz 
mieszkańców, których zaproszono 
do poczekalni.

 Całe otoczenie dworca bardzo 
się zmieniło w stosunku do tego, 
co było wcześniej. Plac i poczekal-
nia w stylu lat 70. XX w. ustąpiły 
t e c h n o l o g i o m  i  a r c h i t e k t u r z e 
XXI w. Budynek dworca otrzymał 
duże, przyciemniane szyby oraz 
automatycznie rozsuwane drzwi, 
nowoczesne toalety,  w tym dla 
niepełnosprawnych, poczekalnię z 
elektronicznym rozkładem jazdy. 
Pomyślano również o rodzicach z 
małymi dziećmi, którym przygo-
towano osobne pomieszczenie do 
higieny maluchów.

 O tym, co na zewnątrz, już pisaliśmy. 
Zwraca uwagę obszerne, solidne zada-
szenie nad stanowiskami, jakże inne 
od tego, które przez kilkadziesiąt lat 
znajdowało się na dworcu z dźwięczną, 
powiewającą na wietrze blachą falistą 
(potem wymieniono je na małe wiaty 
przystankowe). Pomyślano też o cykli-
stach, którym przygotowano stojaki i 
punkt z narzędziami. Wandaloodpor-
ne ławki są bezpośrednio przy stanowi-
skach. W ramach projektu przebudo-
wano również sąsiednią ul. Sądową.

 Projekt zrealizowany był w part-
nerstwie czterech gmin: Prudnik, 
Biała, Otmuchów i Głuchołazy (te 
ostatnie jako lider projektu), które 
uzgodniły, że podzielą daną im pulę 
pieniędzy – 8 mln zł po równo.

 Inwestycja w Prudniku koszto-
wała ok. 9,4 mln zł i została dofinan-
sowana z Regionalnego Programu 
Operacyjnego (środki Unii Europej-
skiej) w wysokości 2 mln zł. Jej po-
czątki sięgają poprzedniej kadencji 
samorządu. Pierwsze koncepcje 
zakładały budowę centrum prze-
siadkowego przy dworcu kolejo-
wym, ale ostatecznie zdecydowano 
się na dotychczasową lokalizację. 
Planowano budowę okazałego, 
dwukondygnacyjnego budynku z 
pomieszczeniami na lokal gastrono-
miczny oraz przejazdem w parterze 
dla autobusów, ale ze względów 
finansowych ograniczono zakres za-
dania. Wykonawcą inwestycji była 
firma Polbau.

 Uruchomienie dworca wiąże się 
z pierwszymi uwagami na temat 
jego funkcjonalności. Czytelnik 
zwrócił uwagę, że stalowe ławy na 
zewnątrz są zimne. Podczas week-
endu poczekalnia była zamknięta 
(czy tak ma być na stałe?). Pojawiają 
się też pytania o przywrócenie ru-
chu samochodowego we wschod-
niej części Pl. Wolności, choć w tym 
ostatnim przypadku są zwolennicy 
pozostawienia obecnego rozwiąza-
nia ze względu na uporządkowanie 
ruchu na skrzyżowaniu ul. Piastow-

skiej i Nyskiej. W końcu ostatnia 
kwestia związana ogólnie z trans-
portem publicznym, to wskazanie 
na terenie miasta zajezdni dla części 
przewoźników, zwłaszcza PKS-u 
Głubczyce, który działa na rzecz 
Powiatowo-Gminnego Związku 
Transportu „Pogranicze”. n

obejmować chwalebne jego karty – 
mówił senator Czerwiński.

 Po zakończeniu przemówień zło-
żono kwiaty i wieńce. W uroczysto-
ści wzięła udział szkolna młodzież 
oraz poczty sztandarowe.

 Film i fotografie z uroczystości 
można obejrzeć na Portalu Informa-
cyjnym TerazPrudnik.pl. n
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Laboratorium kieruje Magda Graboś

Uroczyste otwarcie laboratorium odbyło się 28 lutego

INWESTYCJE

Prudnicki szpital z nowoczesnym 
laboratorium diagnostycznym
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Poszerzenie usług w stosunku do dotychczasowych oferuje zmodernizowane Medyczne 
Laboratorium diagnostyczne Prudnickiego Centrum Medycznego.

Andrzej DEREŃ

L
aboratorium świadczy usłu-
gi dla pacjentów PCM-u w 
trybie całodobowym i przez 
c a ł y  t y d z i e ń ,  a l e  o b e c n i e 

w y c h o d z i  z  p r o p o z y c j ą  b a d a ń 
komercyjnych dla osób indywidu-

alnych i zewnętrznych podmiotów 
działających na terenie powiatu 
prudnickiego i poza nim. Personel 
cały czas się doszkala i zwiększa 
swoje kompetencje.
– Wykonujemy badania z zakresu 
hematologii, hemostazy, bioche-
m i i ,  i m m u n o c h e m i i ,  a n a l i t y k i 
ogólnej i immunologii transfuzjo-
logicznej. Jakość naszych badań 

potwierdzają bardzo dobre oceny 
ze sprawdzianu organizowanego 
przez Centralny Ośrodek Badań 
J a k o ś c i  w  D i a g n o s t y c e  L a b o r a -
toryjnej w Łodzi – mówi  Magda 
Graboś, kierownik laboratorium. 
Badania obejmują m.in. morfolo-
gię, wszystkie enzymy wątrobowe, 
trzustkowe, dotyczące nerek, próby 
zgodności dla pacjentów potrzebu-
jących transfuzji, przeciwciała od-
pornościowe u kobiet ciężarnych, 
hormony tarczycy, markery nowo-
tworowe, poziom witaminy B12, 
kwasu foliowego, poziom troponi-
ny i CK-MB (ważne przy zawałach), 

moczu, płynów z jam ciała, testy 
z kału, czy antygeny COVID-owe. 
Lista jest znacznie dłuższa.

 Modernizacja laboratorium odby-
ła się przy dofinansowaniu państwa 
z  Funduszu Przeciwdziałania CO-

VID-19, którym w regionie dysponuje 
wojewoda opolski w kwocie 700 tys. 
zł. Pozyskane środki pozwoliły też na 
remont poradni rehabilitacyjnej (2 
gabinety). Inwestycja realizowana by-
ła od października do grudnia 2022 r., 
a 28 lutego zorganizowano uroczyste 
otwarcie laboratorium. Remont po-
zwolił na przeniesienie laboratorium 
z zewnętrznych kontenerów do głów-

nego budynku szpitalnego.
– Mamy stare, nowe laboratorium. 
Stare, bo wróciło do szpitala, nowe, 
bo w nowej, generalnie wyremon-

towanej substancji. Efektywność 
zmiany polega na tym, że uciekli-
śmy od kontenerów, czyli drogich 
k o s z t ó w  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  i 
innych mediów. Od teraz będziemy 
mieli to wszystko w jednej, zwartej 
lokalizacji – mówi prezes Zarządu 
PCM-u Ryszard Brzozowski.

 Starosta Radosław Roszkowski dzię-
kując za realizację inwestycji i finanso-
wanie, wyraził nadzieję, że przyjdzie 
też wsparcie z Opola w sprawie zakupu 
nowego tomografu dla szpitala.n
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Biuro reklamy
48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER  
W BIZNESIE
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (51)

Dzień każdej z nas…
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Ciekawostką jest, że 

wymi latami świetności obcho-

dów Dnia Kobiet były czasy PRL. 
W zakładach pracy i w szkołach 
obdarowywanie płci przeciwnej 
było praktyką obowiązkową. W 
trudnych gospodarczo czasach 
b y ł a  t o  t e ż  ś w i e t n a  o k a z j a  d o 
u z u p e ł n i e n i a  b r a k ó w  w  z a p a -

t r z e n i a c h ,  o p r ó c z  t r a-
dycyjnych goździków w 
b a r w a c h  n a r o d o w y c h 
wręczano paniom takie 
p o d a r u n k i  j a k :  r a j s t o-

py, ręczniki, ściereczki, 
ś r o d k i  c z y s t o ś c i  l u b 
k a w ę .  O b e c n i e  c z a s y 
niedoborów magazyno-
wych minęły i  pojawia 
się pytanie, co podaro-
wać kobiecie tego dnia? 
Przede wszystkim więcej 
uwagi, uśmiechu i ser-
deczności z pewnością 
ozdobią każdy podaru-

nek. Niechaj obecność i 
uznanie tego dnia, nada 
znaczenie tej niełatwej 
życiowej roli bycia Kobie-
tą. Gdy nadmiar i prze-
pych obecny jest wśród 
nas, towarem deficyto-
wym jest bycie i poświę-
cony czas. Pięknego dnia, 
dla każdej z nas! n

Autorka jest 

psychodietetykiem 

(oferta w dziale 

 „Medycyna i Zdrowie)

dzień ten jest uznany za oficjalne 
święto w 30 krajach na świecie, w 
t y m  w  P o l s c e .  W  n a s z y m  k r a j u 
dzień wszystkich kobiet obcho-
dzony jest od 1924 roku. Od wielu 
lat przyjęło się, że 8 marca męż-
czyźni wręczają kobietom kwiaty 
i  słodkie poczęstunki.  Prawdzi-

BurmiSTrZ  PruDNika przypomina o obowiązkowej akcji odszczurzania 

na terenie miasta i gminy Prudnik w dniach od 15.03.2023r. – 30.03.2023r., 

zgodnie Uchwałą  Rady  Miejskiej  w  Prudniku  Nr XVII/310/2019  z dnia 28 li-
stopada 2019 r.  z późniejszymi zmianami w  sprawie Regulaminu   utrzymania  
czystości  i  porządku  na  terenie  Gminy Prudnik. O przeprowadzonej akcji, ro-
dzaju zastosowanych środków oraz wykonawcy deratyzacji proszę powiadomić 
pisemnie Wydział Gospodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
Urzędu Miejskiego w Prudniku ul. Kościuszki 3, oraz Powiatowego Inspektora Sa-
nitarnego w Prudniku ul. Klasztorna 4 w terminie do 15 kwietnia  2023r.
Ponadto przypomina się, że obowiązkowa akcja odszczurzania odbywać 
się będzie we wszystkich  nieruchomościach komunalnych, spółdziel-
czych i prywatnych.
- Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości mogą zlecać pi-
semne przeprowadzenie odszczurzania �rmom specjalistycznym lub 
dokonywać odszczurzania we własnym zakresie, zakupując trutkę w skle-
pach chemicznych .
- Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości przed rozpoczę-
ciem akcji odszczurzania dokonują gruntownego oczyszczania terenu 
poszczególnych nieruchomości z nagromadzonych nieczystości .

W czasie trwania akcji należy :

1/ wyłożyć trutkę w oznaczonych miejscach zgodnie z pouczeniem 
umieszczonym na opakowaniu 
2/ w miejscach wyłożenia trutki umieścić nalepki ostrzegawcze, oraz za-
bezpieczyć przed  zniszczeniem
3/ pouczyć dzieci o niebezpieczeństwie zatrucia wyłożoną trutką oraz ści-
śle je nadzorować i nie pozostawiać bez opieki 
4/ zwierzęta i ptactwo domowe trzymać pod zamknięciem
5/ w przypadku ewentualnego zatrucia człowieka wyłożoną trutką, cho-
rego skierować do szpitala. 

Po zakończeniu akcji należy:

1/ zebrać pozostała trutkę i padłe gryzonie
2/ padłe gryzonie zakopać na głębokość  1 metra  w odległości co naj-
mniej 40 m od źródła wody pitnej 
3/ zebraną nie zużytą  trutkę zniszczyć poprzez spalenie

BURMISTRZ PRUDNIKA

eprasa.pl e989ab3caf
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Damian WICHER

n CIąg Dalszy na stR. 6
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TRENER Z PRUDNIKA. AFERA SEKSUALNA 
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trenerzy Henryk J. i Kazimierz K. podczas piątkowych zawodów w Prudniku

KSERO

Była łuczniczka oskarża dwóch znanych w środowisku trenerów o gwałt. Odurzyć, a następnie 

wykorzystać seksualnie miał nieletnią m.in. Kazimierz K. (59 l.) z prudnickiego Obuwnika.  

- Obudziłam się na łóżku. Czułam wszystko, w dwóch miejscach intymnych naraz – wspomina 

pokrzywdzona, przedstawiając fotografie z traumatycznego spotkania.

Łuczniczka mówi  
o molestowaniu i gwałcie

S
z okującą historią dziś już 
22-letniej pani Sylwii walczą-
cej o sprawiedliwość zajęła 
się telewizja „Polsat”. Ofiara, 

mieszkanka Pielgrzymki, będąc jesz-
cze w szkole podstawowej, a późnej 
w gimnazjum trenowała łucznictwo 
w lokalnym klubie sportowym. Pasja 
z czasem stała się koszmarem, który 
prześladuje ją po dziś dzień.
– Jak miałam 15 lat… Stawał za mną. 
Dotykał mnie po brzuchu, po pier-
siach, ręce były w miejscach intym-
nych. Całował w szyję, gryzł w ucho. 
Za każdym razem, kiedy mnie dotykał, 
mroziło mnie. Pozwalałam mu na to, 
nie robiąc z tym nic, bo nie byłam w 
stanie… – wskazuje na Henryka J. pani 
Sylwia – On uważał, że zastąpi mi tatę. 
I udawało mu się to. Okazał mi takie 
wsparcie, którego ja od swojego ojca 
biologicznego nie dostałam. Uważa-
łam, że on mi pomaga, bo jest moim 
wuefistą, pedagogiem. Wszystko się 
zmieniło na treningach. On stwierdził, 
że to wszystko zrobił, bo się we mnie 
zakochał.

 Reporter Paweł Gregorowicz 
z „Interwencji” dotarł do innych 
byłych zawodniczek i zawodników 
klubu. Ci również przytaczają bolesne 
wspomnienia.
- Byłam świadkiem i ofiarą (niesto-
sownych zachowań trenera – red.). 
Od zawsze widziałam jak dotykał 
inne dziewczyny podczas treningu. 
To był nieprzyjemny, bliski dotyk, 
okropny po prostu – wyznała przed 
kamerą Kinga.

- Względem chłopców na pewno nie 
było molestowania. Ale mobbing na 
pewno był. Dziewczyny nie mówiły o 
tym głośno – dodał Kamil.

– Sytuacje związane z co najmniej mo-
lestowaniem miały miejsce w stosun-
ku do osób poniżej 15. roku życia. W 
tym przypadku możemy mówić o pe-
dofilii sklasyfikowanej w kodeksie kar-
nym – podkreśla Ernest Ziemianowicz, 
pełnomocnik bohaterki reportażu.

Czułam wszystko, w dwóch  

miejscach intymnych naraz

 Kobieta wprost stwierdza, iż została 
zgwałcona również przez Kazimierza 
K., trenera, a zarazem prezesa Obuw-
nika Prudnik. 
– Powiedziałam, iż źle się czuję, iż 
wymiotowałam. Słońce mnie trochę 
przygrzało i on powiedział: przyjdź do 
mnie, to dam ci tabletkę na ból głowy. 
Połknęłam tabletkę z colą i po tym 
„drinku” odleciałam. Obudziłam się 
na łóżku. Czułam wszystko, w dwóch 

miejscach intymnych naraz. Nawet 
krzyczeć nie mogłam. Nie mogłam 
z żadnej strony się załatwić, bo tak 
wszystko mnie bolało. Miałam popęka-
ne usta. Krwawiłam przez cały miesiąc. 
Wmówiłam mamie, że mam okres - 
wspomina pani Sylwia, która nie kryje, 
iż wówczas wstydziła się komukolwiek 
o tym powiedzieć.

 Kilka dni po zawodach nastolatka 
znalazła w swoim telefonie nagie 
zdjęcia. Fotografie nie były jej autor-
stwa. Pani Sylwia twierdzi, że wykonał 
je Henryk J. Rozpoznała jego głos na 
kilkusekundowym filmiku, nagranym 
przypadkiem, gdy nieporadnie próbo-
wał uruchomić aparat w telefonie.   
- Zobaczyłam te zdjęcia i nie dowierza-
łam. Nagle połączyłam wszystkie fakty 
ze sobą. Pamiętam przecież, co działo 
się przed i pamiętam po. Nie wiem, czy 
zemdlałam, czy byłam tak upojona. On 
naprawdę się świetnie bawił – konty-
nuuje pani Sylwia.

 Reporterzy pokazali kompromitu-
jące fotografie Józefowi Baściukowi, 
prezesowi Polskiego Związku Łucz-
niczego. Rozpoznał na nich trenera 
Kazimierza K. 
- Są to zdjęcia mocne, przedstawia-
jące, w naszej ocenie, sytuację, gdzie 
dochodziło do zbliżeń wbrew woli 
osoby niepełnoletniej. Mówiąc wprost: 
innej czynności seksualnej, jak rów-
nież zgwałcenia – zaznacza mecenas 
Ziemianowicz.
- Nigdy nie spałem z nikim, kto miał 
poniżej osiemnastu lat, więc to jest już 
jakaś ściema i to mocna. A poza tym ja 
tam wyglądam na niezbyt przytom-
nego. Dlatego sądzę, że to mogła być 
jakaś prowokacja – zapewnił trener 

Kazimierz K. – Nie pamiętam takiej 
sytuacji, żebym ja kogokolwiek przy-
muszał do czegokolwiek. 

- Mężczyzna twierdzi, że panią Sylwię 
poznał jak była już pełnoletnia. Za-
przecza temu nagranie z zawodów 
w Warszawie z 2017 roku. Widać na 
nim obu oskarżanych przez 22-latkę 
trenerów. Dotarliśmy też do listy star-
tujących w stolicy zawodników. Jest 
na niej 16-letnia wówczas pani Sylwia 
– zaznacza autor reportażu. 

Uważam, że była pełnoletnia 

- Ale na pewno nie było to 6-7 lat te-
mu… Nie wiem, przez tę pandemię 
traci się trochę ten… Ale ja uważam, 
że była pełnoletnia. I na pewno nie 
doszło do żadnego gwałtu – dodaje 
Kazimierz K. 

 Oskarżeniom zaprzecza również 
Henryk J., pracujący także jako nauczy-
ciel wychowania fizycznego w szkole 
podstawowej. Zapewnia, że nigdy 
wcześniej nie widział fotografii i na 
pewno nie jest ich autorem.
- Nie mam zielonego pojęcia. Niemniej 
jednak jest niemożliwe, by Kazimierz 
K. kogoś zgwałcił. Myślę cały czas o 
Kazimierzu. No bo on jest na zdjęciu. 
Sobie nie mam nic do zarzucenia. 
 
 Henryk J., według pokrzywdzonej, 
na zawodach wielokrotnie podawał jej 
alkohol.
- Ja nie mówię, że stronię. Bo nie stro-
nię. Może nie mam problemu, ale nie 
pije się z zawodnikami. My jesteśmy 
edukowani w tych tematach. Nie 
zostajemy z zawodniczką sam na sam. 
Zawsze są trzy osoby – wyjaśnia. 

- To trenerzy, którzy pełnili najwyższe 
funkcje, bo jeden i drugi był prezesem. 
Dla mnie to jest szok, zdziwienie, zmar-
twienie. Będę musiał uruchomić komi-
sję dyscyplinarną – kreci głową Józef 
Baściuk, szef polskiego łucznictwa.

 Kilka dni po wizycie ekipy Polsatu 
obaj trenerzy próbowali kontaktować 
się z panią Sylwią. Na otrzymane wia-
domości 22-latka nie odpowiedziała.
 Treść SMS-A od Kazimierza K.: „Syl-
wia mam do Ciebie pytanie: czy Ty na 
mnie coś komuś wysłałaś?”
 Treść SMS-A od Henryka J.: „Witam, 
z tej strony trener Henryk J., Sylwia, czy 
Ty mnie oskarżyłaś na policji o gwałt?”.

 Pełnomocnik obu trenerów Wień-
czysław Grzyb z Żywca podtrzymuje, 
że zarzuty pod adresem jego klientów 
są nieprawdziwe.
- Moi mocodawcy, w szczególności 
jeden z nich, nazwijmy go skrótowo 
panem K., twierdzi, że to zdjęcie mogło 
być wykonane najwcześniej w lipcu 
2019 roku. I niczego nie dowodzi.

są podstawy  

do wszczęcia śledztwa 

 S p r a w a  t r a f i ł a  d o  o r g a n ó w 
ścigania. 
- Prokurator ocenił, że są podstawy do 
wszczęcia i prowadzenia śledztwa. 
Jest ono prowadzone o przestępstwa 
przeciwko wolności seksualnej i oby-
czajności – poinformowała Lidia Tka-
czyk, rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. 

- Myślę, że gdybym powiedziała wcześ-
niej rodzicom o tym, czułabym się 
lepiej. Nie musiałabym trenować. Ale 
oni widząc moje osiągnięcia po prostu 
pchali mnie w to. Kibicowali mi, więc 
nie chciałam wywołać u nich zawodu – 
tłumaczy pani Sylwia. - Trener (Henryk 
J. - red.) ma dopiero 53 lata. Wiem, że 
on dalej będzie uczył. Moja siostra za 
4 lata pójdzie do szkoły, gdzie pracuje 
trener. Ja sobie nie wyobrażam, by ją 
spotkało to samo. 

 W polskich łukach zawrzało. Za-
wieszenia licencji Kazimierzowi K. do-
magają się nawet osoby utożsamiane z 
prudnickim Obuwnikiem.  
- Mimo, że w naszym prawie trzy-
mamy się zasady domniemania 
niewinności myślę, że w sprawie tak 
wrażliwej i w środowisku, które opie-
ra się głównie na pracy z dziećmi, dla 
dobra zawodników, klubów i sportu 
te osoby powinny być natychmiasto-
wo zawieszone w wykonywaniu swo-
jej pracy – ocenia dla „TP” Grzegorz 
Kobyliński, były zawodnik i trener 
Obuwnika. –  Wiemy, że sama spra-
wa może trwać bardzo długo, a jaki 
rodzic pośle swoje dziecko do klubu, 
w którym trener ma przekazać spor-
towe wychowanie i ideały, lecz chwi-
lowo w jego sprawie toczy się postę-
powanie karne o gwałt? Zresztą, jak 
widzimy w materiale „Interwencji” 
człowiek, który jest mężem, ojcem i 
przykładnym katolikiem, w rzeczy-
wistości popełnia czyny niemoralne. 
Z zasady nie ma prawa do wycho-
wywania innych. W tym momencie 
muszą zadziałać odpowiednie wła-
dze, ponieważ moim zdaniem, nie ma 
co liczyć na dobrowolną rezygnację 
tych osób.
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TRENER Z PRUDNIKA. AFERA SEKSUALNA 

Łuczniczka mówi o molestowaniu i gwałcie
przede wszystkim wychowawczym. 

W obliczu tego, co się wydarzyło, 
zarząd klubu UKS LUKS, który jest 
obecny w środowisku łuczniczym i 
zrzeszony w Dolnośląskim Związku 
Łuczniczym, wzywa władze Pol-

skiego Związku Łuczniczego do 
natychmiastowego zawieszenia 

uprawnień trenerskich osób, które 
są oskarżone o czyny wobec nielet-

nich. Jednocześnie zarząd klubu 
wzywa władze PZŁucz do jak naj-

szybszego opracowania i wprowa-

dzenia systemu, który w przyszłości 
nie dopuści do takich sytuacji, a w 
przypadku ich wystąpienia będzie 
zdecydowanie bronił ofiary – czyta-

my w oświadczeniu. 

Burmistrz:  

jestem zbulwersowany 

 Klub Sportowy Obuwnik korzysta 
z obiektów miejskich i jest dotowany 
ze środków publicznych. 
-  Ale jest  tworem niezawisłym, 
nie podlega gminie i ja nie mam 
prawa żądać od kogoś zawieszenia 
działalności w klubie – komentuje 
dla „TP” burmistrz Prudnika Grze-

gorz Zawiślak. - Od tego są organy 
związku, jest też odpowiedzialność 
osobista, która może zmotywować 
do podjęcia takiej, a nie innej decy-

zji. Zostawiam to w gestii trenera. 
Każdy postępuje według własnego 
uznania i sumienia. Gdyby coś takie-

go mnie dotyczyło, to bym wiedział, 
co mam zrobić. Trzeba mieć odwagę 
w podejmowaniu właściwych decy-

zji i przyjąć, mówiąc kolokwialnie, 
na klatę konsekwencje z tytułu tego, 
co się robiło. Jestem zbulwersowany 
tym, co zobaczyłem, ale nie chcę się 
do tego odnosić w sytuacji, kiedy 
nie zapadły wyroki. Jest to na pewno 
niesmaczne, godne potępienia i 
powinny zostać wyciągnięte kon-

sekwencje, jeśli to się faktycznie 
potwierdzi.

 Kazimierz K. z Obuwnikiem zwią-

zany jest od „zawsze”. Jego pozycja 
w klubie urosła po przeprowadzce 
z Prudnika legendy łucznictwa Ja-

dwigi Wilejto. 59-latek pracuje też z 
kadrą narodową, a swego czasu był 
nawet prezesem PZŁucz (podobnie 
jak Henryk J.). Nie zamierza dobro-

wolnie rezygnować z zajmowanych 
stanowisk. 

- Absolutnie! A dlaczego?! Nie zo-

stałem przecież skazany – zaznacza 
w rozmowie z „TP”. – Postępowanie 
jest prowadzone w tej sprawie i nie 
wolno mi się wypowiadać na ten 
temat – dodał, po czym wysłał nam 
SMS: „W związku na pojawiające się 
ostatnio informacje dotyczące mojej 
osoby oświadczam, iż nie są one 
prawdziwe oraz, że zostały podjęte 
odpowiednie kroki prawne w celu 

obrony moich praw”.

 Identycznej treści oświadczenie 
w imieniu Henryka J. zamieściła na 
klubowym fanpage’u na Facebooku 
Unia Pielgrzymka. Wpis spotkał się 
z krytyką również wśród lokalnych 
kibiców.
- Klub powinien oświadczyć, że zale-

ży mu na wyjaśnieniu sprawy, jego 
personel jest gotowy do współpracy 
z organami śledczymi i - co najwyżej 
- moglibyście dodać „Wierzymy, że 
Henryk J. zostanie szybko oczyszczo-

ny z zarzutów”. Pisanie definitywne, 
że nie są one prawdziwe i stawanie 
przeciwko tej dziewczynie, nawet 
dodając „W jego imieniu”, to zwy-

czajne dno moralne. 

 Tymczasem do nas docierają syg-

nały, że część rodziców zastanawia 
się, czy dalej posyłać pociechy na 
treningi w Obuwniku. 
- Przygoda mojej córki w tym klubie, 
całe szczęście - mogę z ulgą w obli-

czu tych informacji powiedzieć, już 
wcześniej dobiegła końca, ale dobra 
znajoma właśnie stoi przed poważ-

nym dylematem, czy nie zakazać 
dziecku strzelać z łuku. Sam bliski 
kontakt fizyczny jakiegokolwiek 
trenera z podopiecznym jest czymś 
ohydnym, nie do pomyślenia, a tutaj 
zarzuca się gwałt… 

- Boję się o klub, bo jego przyszłość 
może być zagrożona. Oczywiście w 
Obuwniku pracuje więcej trenerów, 
niemniej pan K. jest osobą znaną, 
charyzmatyczną i co by nie mówić 
klub funkcjonuje w dużej mierze 
dzięki jego osobie. Nie chciałbym, 
żeby Obuwnik zniknął z mapy klu-

bów przez tego typu incydenty. Jako 
miasto będziemy starali się wspierać 
łuczników – zapowiada burmistrz 
Zawiślak. 

PZŁucz nie reagował?  

Ofiar może być więcej 

 Sytuację w Polskim Związku 
Łuczniczym wzięła pod lupę Pań-

stwowa Komisja ds. Pedofilii. W 
oświadczeniu przekazano, że spra-

wa pani Sylwii będzie monitorowa-

na, a do prokuratury wysłano pismo.
– W tej sprawie dużo trzeba wyjaś-

nić! Dwa razy występowaliśmy do 
Polskiego Związku Łuczniczego 
ws. zasad ochrony dzieci i… cisza?? 
Boleśnie przerywa ją głos młodej 
kobiety mówiącej o molestowaniu i 
gwałcie! Skąd cisza związków spor-

towych – pytają dziennikarze. No 
właśnie… skąd? – pyta na Twitterze 
szef komisji Błażej Kmieciak.

 T a k ż e  M i n i s t e r s t w o  S p o r t u  i 
Turystyki wezwało PZŁucz o pilne 
odniesienie się do sprawy. Władze 
związku deklarują pomoc i wsparcie 

poszkodowanym. W sposób ano-

nimowy chcą też zbadać, czy przy-

padków łajdackich czynów m.in. o 
podłożu seksualnym było więcej w 
polskich łukach. Koszmar pani Syl-

wii wywołał już reakcję innych osób, 
które też mogły być pokrzywdzone 
przez trenerów łucznictwa. 
- Mamy powyżej 10 osób i codziennie 
nowe osoby się zgłaszają – wylicza 
mec. Ernest Ziemianowicz. - Docie-

rają też bardzo niepokojące infor-

macje, że o tego typu działalności 
mogły wiedzieć osoby, które spra-

wowały nadzór. 

- Ewidentnie ktoś tu liczył na to że 
„Co się zadziało w Vegas, zostaje 
w Vegas”. No nie tym razem... - ko-

mentuje w mediach społecznościo-

wych dramatyczne wydarzenia była 
łuczniczka z Zabierzowa. 

 Również redakcji „Tygodnika 
Prudnickiego” udało się dotrzeć do 
jednej z zawodniczek, do której, tu 
cytat, „dobierano się”, gdy była jesz-

cze małoletnia. Kobieta opowiedzia-

ła też o zatartych granicach wśród 
trenerów łucznictwa w kontaktach 
z zawodnikami, wszechobecnym 

alkoholu i zaproszeniach do hote-

lowych pokoi w środku nocy pod-

czas  wyjazdów na zawody. Posiada 
dowody. Są jej też znane historie 
skrzywdzonych koleżanek. Zgodziła 
się porozmawiać z twórcą repor-

tażu i jest gotowa złożyć stosowne 
zawiadomienie.  

- Mam nadzieję, że pomogę w tej 
sprawie – podkreśla. 

 Trenerzy Kazimierz K. i Henryk 
J. uczestniczyli w ogólnopolskich 
zawodach, które odbywały się w 
minion y  we e ken d w Pr u dn iku . 
PZŁucz chce by kluby obu trenerów 
na czas prokuratorskiego śledztwa 
zawiesiły im licencję, uniemożliwia-

jąc w ten sposób pracę z młodzieżą. 
Niezależnie od tego właściwe kroki 
ma podjąć Komisja Dyscyplinarna 
PZŁucz. Józef Baściuk tłumaczył 
nam telefonicznie, że jako prezes 
związku nie jest władny podjąć 
takiej decyzji. Przed kilkoma laty po-

dobna afera seksualna wybuchła w 
Polskim Związku Kolarskim. Wyrok 
skazujący usłyszał nawet ówczesny 
trener kadry narodowej.  
- Wyrażamy głębokie zaniepokojenie 
prezentowanymi doniesieniami 

medialnymi i całkowicie potępiamy 
wszelkie przejawy zachowań przed-

stawionych w reportażu. (…) Zarzuty 
w stosunku do trenerów są trakto-

wane niezwykle poważnie i PZŁucz 
podejmie wszelkie przewidziane pra-

wem oraz przepisami wewnętrznymi 
PZŁucz działania, w celu wszechstron-

nego wyjaśnienia zaistniałej sprawy. 
Jednocześnie, wobec informacji, 
która pojawiła się w reportażu, że ww. 
zdarzenia mogły również dotyczyć 
innych łuczniczek i łuczników, Zarząd 
PZŁucz w najbliższym czasie zamie-

rza umożliwić dokonywanie w pełni 
anonimowych i przy zachowaniu 

pełnej poufności danych sygnalistów, 
zgłoszeń przypadków mobbingu, 
dyskryminacji, przestępstw przeciw-

ko wolności seksualnej i obyczajności 
lub jakichkolwiek innych naruszeń 
prawa w środowisku łuczniczym, jak 
również wprowadzić w tym zakresie 
stosowne polityki i regulaminy – 
czytamy w komunikacie Polskiego 
Związku Łuczniczego. n

dzież. W strukturach władz oraz 
poszczególnych klubów nie może 
być miejsca na tego typu bestialskie 
zachowania. Niedopuszczalne jest, 
aby osoby obciążone takimi zarzu-

tami, potwierdzonymi dowodami i 

zeznaniami, pracowały z młodzieżą, 
nie tylko w aspekcie sportowym, ale 

 Jednoznaczne stanowisko wyraził 
także zarząd wrocławskiego UKS LUKS, 
którego prezesem jest inny długloletni 
łucznik Obuwnika Kasper Helbin. 
- Łucznictwo jest sportem łączącym 
wiele pokoleń, w tym dzieci i mło-
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Szereg konkretnych działań 

GMINA LUBRZA

W
s z y s c y  c z ł o n k o w i e 
G K R P A  s ą  p r z e -

s z k o l e n i  w  z a k r e -

s i e  p r o f i l a k t y k i  i 
r o z w i ą z y w a n i a  p r o b l e m ó w 
a l k o h o l o w y c h  o r a z  n a  b i e ż ą c o 
podnoszą swoje kwalifikacje w 
tym zakresie.

W ramach swojej działalności 
G m i n n a  K o m i s j a  R o z w i ą z y w a -

n i a  P r o b l e m ó w  A l k o h o l o w y c h 
p o d j ę ł a  s z e r e g  d z i a ł a ń  m a -

j ą c y c h  n a  c e l u  o g r a n i c z e n i e 

Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Lubrzy działa w oparciu o przepisy 

ustawy z dnia 26 października 1982 r. o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi.

o  s f i n a n s o w a n i u  s p e k t a k l u 
teatralnego o charakterze edu-

k a c y j n o  –  p r o f i l a k t y c z n y m  p t . : 
„ M i ł e k  O p i ł e k ,  c z y l i  o  j e d n y m 
t a k i m ,  c o  z j a d ł  s ł o ń c e ” .  A u t o r 
s p e k t a k l u  w  s k r ó c i e  o d n o s z ą c 
s i ę  d o  s z t u k i  o p i s a ł  j e j  t r e ś ć : 
„ T y t u ł o w e g o  M i ł k a - O p i ł k a 
p o z n a j e m y  p o d c z a s  z a b a w y  z 
i n n y m i  c z ł o n k a m i  z w i e r z ę c e j 
społeczności na jakiejś polanie, 
w jakimś lesie. Atmosfera panu-

j ą c a  w ś r ó d  o w e j  s p o ł e c z n o ś c i 
j e s t  b a r d z o  p r z y j e m n a ,  j e d n a k 

m i e s z k a ń c ó w  z  o c h r o n ą  p r z e -

c i w p o ż a r o w ą .  S t r a ż a c y  c h c i e l i 
z a s z c z e p i ć  s z c z e g ó l n i e  w  t y c h 
n a j m ł o d s z y c h  p a s j ę  d o  s t r a ż y 
p o ż a r n e j .  A t r a k c j ą  i m p r e z y 
były pokazy w wykonaniu stra-

ż a k ó w ,  m o ż n a  b y ł o  o b e j r z e ć 
z  b l i s k a  s a m o c h ó d  s t r a ż a c k i  i 
w ó z  p o l i c y j n y ,  u s ł y s z e ć  s y r e n y 
oraz zobaczyć sygnały świetlne. 
O b o k  r ó ż n e g o  r o d z a j u  z a b a w  i 
rywalizacji,  odbyły się również 
pokazy ratownictwa oraz prze-

kazano rady dotyczące zapobie-

gania pożarom. W pikniku stra-

ż a c k i m  b r a ł a  u d z i a ł  r ó w n i e ż 
Policja oraz pracownicy PCPR.

W  o k r e s i e  w a k a c j i  w s p a r t o 
działalność wszystkich świetlic 
w i e j s k i c h  r e a l i z u j ą c y c h  p r o -

gramy profilaktyczne, poprzez 
z a k u p  a r t y k u ł ó w  e d u k a c y j n o 
– plastycznych niezbędnych do 
prowadzonych zajęć z dziećmi.

Jednym z ważniejszych przed-

s i ę w z i ę ć  b y ł o  z o r g a n i z o w a n i e 
w Szkole Podstawowej w Lubrzy 
„ D n i a  S p o r t u ”  w  r a m a c h  z a j ę ć 
p o z a l e k c y j n y c h ,  k t ó r y  m i a ł  n a 
c e l u  p o d kr e ś le n ie  r oli  i  p ot e n-

cjału sportu, jeśli  chodzi o pro-

mocję zdrowego bezpiecznego 
stylu życia oraz międzyludzkiej 
s o l i d a r n o ś c i ,  a  t a k ż e  k s z t a ł t o -

w a n i e  p o z y t y w n y c h  w z o r c ó w 

Dzień Sportu

Rodzinny Piknik Strażacki

Rodzinny Piknik Strażacki

Dzień Sportu

Rodzinny Piknik Strażacki

Dzień Sportu

s p o ż y w a n i a  a l k o h o l u  o r a z 
j e g o  n e g a t y w n e g o  w p ł y w u  n a 
społeczeństwo. 

J e d n y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h 
d z i a ł a ń  p o d j ę t y c h  p r z e z  K o -

m i s j ę  b y ł o  u t w o r z e n i e  p u n k t u 
k o n s u l t a c y j n e g o ,  w  k t ó r y m 
r e g u l a r n i e  c o  p i ą t e k  w  g o d z . 
1 5 . 0 0  –  1 8 . 0 0  p r z y j m u j e  T e -

r a p e u t a  u z a l e ż n i e ń ,  k t ó r e g o 
zadaniem jest zdiagnozowanie 
p r o b l e m ó w  k l i e n t a  w  z a k r e s i e 
uzależnień, współuzależnienia 
i  p r z e m o c y  w  r o d z i n i e  o r a z 
zaplanowanie pomocy i  udzie-

lenie wsparcia dla osób i rodzin 
korzystających z jego usług.

W i e l e  d z i a ł a ń  p o d e j m o w a -

n y c h  p r z e z  G K R P A  s k i e r o w a -

n y c h  j e s t  b e z p o ś r e d n i o  d o 
n a s z y c h  n a j m ł o d s z y c h  o d b i o r -

c ó w ,  c z y l i  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y . 
Na początku należy wspomnieć 

główny bohater czuje się wyob-

c o w a n y .  M a  w y j ą t k o w o  n i s k i e 
p o c z u c i e  w ł a s n e j  w a r t o ś c i , 
p r z e z  c o  w y d a j e  m u  s i ę ,  ż e  n i e 
z a s ł u g u j e  n a  s y m p a t i ę  i n n y c h . 
Nie chcąc przyznać się do prob-

lemu ze sobą, obarcza winą leś-

nych towarzyszy, których nazy-

w a  n u d n y m i  i  c u k i e r k o w y m i . ” 
S p e k t a k l  s f i n a n s o w a n y  b y ł  d l a 
dzieci z Gminnego Przedszkola 
P u b l i c z n e g o  o r a z  d l a  u c z n i ó w 
S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  w  L u b r z y 
oraz Szkoły Stowarzyszeniowej 
w Dytmarowie.

K o l e j n o  z a k u p i o n o  p r e z e n t y 
p r o f i l a k t y c z n o  -  e d u k a c y j n e 
d l a  d z i e c i  b i o r ą c y c h  a k t y w n y 
u d z i a ł  w  p i k n i k u  s t r a ż a c k i m . 
Celem festynu było połączenie 
z a b a w y  z  p r o m o c j ą  z d r o w e g o , 
b e z p i e c z n e g o  s t y l u  ż y c i a  o r a z 
i n t e g r a c j a  l o k a l n e j  s p o ł e c z -

n o ś c i ,  a l e  r ó w n i e ż  z a p o z n a n i e wśród dzieci.  Sport to nie tylko 
ć w i c z e n i a  f i z y c z n e ,  t o  p r z e d e 
w s z y s t k i m  n a u k a  c i e r p l i w o ś c i 
i  u m i e j ę t n o ś ć  w s p ó ł p r a c y  w 
g r u p i e .  B y ł a  t o  ś w i e t n a  o k a -

z j a  d o  p r o m o c j i  a k t y w n o ś c i 
f i z y c z n e j ,  p o d c z a s  k t ó r e j  n a s z 
o r g a n i z m  w y d z i e l a  e n d o r f i n y , 
czyli hormony szczęścia, a także 
świetnie wpływa na ogólny stan 
n a s z e g o  z d r o w i a .  W  c e l u  o r -

g a n i z a c j i  „ D n i a  S p o r t u ”  z o s t a ł 
zakupiony sprzęt sportowy oraz 
ufundowano nagrody.

N a  s a m  k o n i e c  u b i e g ł e g o 
r o k u  r e a l i z u j ą c  d z i a ł a n i a  p r o -

f i l a k t y c z n e  z o s t a ł y  z a k u p i o n e 

d l a  w y c h o w a n k ó w  G m i n n e g o 
Przedszkola w Lubrzy paczki.

 

G m i n n a  K o m i s j a  R o z w i ą -

z y w a n i a  P r o b l e m ó w  A l k o h o -

l o w y c h  w  r o k u  2 0 2 2  p o d j ę ł a 
s z e r e g  k o n k r e t n y c h  d z i a ł a ń  w 
celu jak najlepszego świadcze -

n i a  w s p a r c i a  o s o b o m  u z a l e ż -

n i o n y m  o r a z  i c h  r o d z i n o m ,  a 
t a k ż e  p r o w a d z e n i a  s z e r o k i e j 

d z i a ł a l n o ś c i  p r o f i l a k t y c z n e j , 
jako podstawy w zapobieganiu 
problemom społecznym. Praca 
K o m i s j i  c h a r a k t e r y z o w a ł a  s i ę 
o d p o w i e d z i a l n y m  i  z a a n g a ż o -

w a n y m  p o d e j ś c i e m  d o  z a d a ń , 
jakie zostały postawione przez 
W ó j t a  w  G m i n n y m  P r o g r a m i e 
P r o f i l a k t y k i  i  R o z w i ą z y w a n i a 
P r o b l e m ó w  A l k o h o l o w y c h . 
P o d e j m o w a n o  w s p ó ł p r a c ę  z 
w i e l o m a  p o d m i o t a m i ,  m . i n . 
p r a c o w n i k a m i  s o c j a l n y m i 
G m i n n e g o  O ś r o d k a  P o m o c y 
S p o ł e c z n e j ,  o r g a n i z a c j a m i  p o -

z a r z ą d o w y m i  d z i a ł a j ą c y m i  n a 
polu profilaktyki i  rozwiązywa-

n i a  p r o b l e m ó w  a l k o h o l o w y c h . 
Członkowie GKRPA opracowali 
n o w y  G m i n n y  P r o g r a m  P r o f i -

l a k t y k i  i  R o z w i ą z y w a n i a  P r o b -

l e m ó w  A l k o h o l o w y c h  n a  l a t a 
2 0 2 3 - 2 0 2 5 ,  k t ó r y  s t a w i a  p r z e d 
nimi kolejne zadania dla zwięk-

s z e n i a  w i e d z y ,  ś w i a d o m o ś c i  i 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i e s z k a ń -

c ó w  G m i n y  L u b r z a  w  t e m a t y c e 
uzależnień oraz w celu pomocy 
m i e s z k a ń c o m ,  k t ó r z y  j u ż  s i ę  z 
nimi borykają. n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GŁOGÓWEK

POMOC - 1,5% Z PODATKU

GOSPODARKA

Mury zamiast straszyć, 
będą atrakcją miasta

Ania Cholewa z Wilkowa

Pod Strzelcami nie chcą  
firmy, która zatrudni 100 osób

W lutym Gmina Głogówek ogłosiła przetarg na rewitalizację 155-metrowego fragmentu miejskich 
murów obronnych przy ul. Dąbrowskiego. Otwarcie ofert wykonawców odbędzie się 9 marca.

Nazywam się Anna Cholewa, mam 13 lat, mieszkam w Wilkowie 
w gminie Biała, urodziłam się z rozszczepieniem kręgosłupa, 
wodogłowiem, wadą serca i zespołem wad wrodzonych.

Jak informuje „Nowa Trybuna Opolska” w Szymiszowie koło 
Strzelec Opolskich mieszkańcy protestują przeciwko budowie  
w ich miejscowości nowego zakładu zajmującego się  
recyklingiem baterii z samochodów osobowych.

Duża przypora jest prawdopodobnie reliktem średniowiecznej baszty

Wizualizacja muru od strony ulicy Dąbrowskiego

Nowe zakłady pracy warunkują lokalny rozwój w każdej dziedzinie  
– od usług publicznych, do działalności społecznej.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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służącego za miejsca parkingowe 
powstanie ciekawy zaułek starówki. 
Dzięki inwestycji udostępniony też 
zostanie fragment parku, który do-
tychczas był „krzaczowiskiem” z dzi-
ką ścieżką, upstrzonym śmieciami.

 Zadanie zostało dofinansowane 
z Rządowego Funduszu Polski Ład - 
Program Inwestycji Strategicznych 
w kwocie 5,85 mln zł. Wkład własny 
to 650 tys. zł. Liczby te mogą ulec 
zmianie wraz z ogłoszeniem wyni-
ków przetargu.

- Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, to prace zakończymy 
jeszcze w tym roku – zapowiada 
burmistrz. n

- Po miesiącach prac projektowych 
i uzgodnień w Wojewódzkim Urzę-
dzie Ochrony Zabytków uzyskaliśmy 
pozwolenie na rewitalizację zabytko-
wych murów miejskich – informuje 
burmistrz Piotr Bujak. - Oprócz odbu-
dowy murów zbudujemy także zejście, 
dzięki któremu z rynku bardzo szybko 
będzie można dostać się do parku.

 Powstanie stylizowana furta 
do alejki, która będzie prowadziła 
w z d ł u ż  m u r u  o d  s t r o n y  p a r k u . 
Zejście po schodach (ze stalową 
balustradą) ze skarpy znajdować się 
będzie od strony zabudowań klasz-
tornych i zamku, W murze znajdą się 
dwie stalowe tablice informacyjne. 
Z mało estetycznego zakątka miasta, 

P
o w s t ałe w średniowieczu 
mury przez kolejne wieki były 
modernizowane, remonto-
wane, a w końcu rozbierane, 

ponieważ przestały spełniać rolę mi-
litarną i podatkową (opłaty miejskie 
uiszczano wyłącznie przy bramach), a 
cegły, kamienie i gruz były przydatne 
przy nowych budowach. Stare mury 
przeszkadzały w rozbudowie miasta, 
nierzadko groziły zawaleniem lub po 
prostu nieodnawiane latami wygląda-
ły nieestetycznie. Ostały się fragmenty 
murów w zaułkach, gdzie nic nie bu-
dowano, a ich rolą było wzmocnienie 
skarp, czy ogrodzenie terenu. Takim 
reliktem jest długi muru przy ul. Dą-
browskiego od strony parku i to on bę-
dzie w najbliższym czasie odnawiany.

F
irma deklaruje zatrudnienie 
ok. 100 osób, a wartość inwe-
stycji związanej z budową za-
kładu to ok. 300 mln zł. Miały 

tam powstać m.in. 4 hale, budynek 
produkcyjny i biurowiec. Mieszkań-
cy nie chcą nowego zakładu, bo we 
wsi działa już kopalnia kruszywa, 
skład węgla, punkt selektywnej 
zbiórki odpadów i „nie chcą mieć 
pod oknami kolejnej, dużej fabryki”. 
Przeciwnicy takich inwestycji zwra-
cają uwagę na szkodliwość procesu 
recyklingu baterii litowo-jonowych. 
Zwolennicy zauważają natomiast, 
że ich funkcjonowanie wiąże się ze 
spełnieniem wszystkich norm elimi-
nujących jakąkolwiek szkodliwość 
dla pracowników i środowiska.

 Spółka Lincoln Storm, która mia-
ła kupić od Gminy Strzelce 2,5-hek-
t a r o w e   g r u n t y  p o d  z a k ł a d ,  n i e 
zgłosiła się, by podpisać umowę 
notarialną, co może oznaczać, że 
inwestycja nie dojdzie do skutku. Sa-
mi mieszkańcy deklarują eskalację 

protestu, jeśli działania związane z 
powstaniem zakładu będą postępo-
wać. To może oznaczać, że inwestor 
będzie szukał innej lokalizacji… 
Trzeba coś więcej pisać?

 Branża motoryzacja związana z 
bateriami, to perspektywiczny biznes 
dynamicznie rozwijającego się rynku 
samochodów elektrycznych na świecie. 
W Prudniku działają już firmy związa-
ne z motoryzacją: Henniges Automoti-
ve, Spółdzielnia Pionier oraz pośrednio 
Bardusch Polska. Powstanie kolejnej 
budowałoby lokalną markę ośrodka 
przemysłu samochodowego, sprzyjają-
cemu rozwojowi ze względu na kumu-
lację zakładów w jednym miejscu. In-
westycja przyciąga inwestycję.

 W 2015 r. Prudnik stracił na rzecz 
Strzelec Opolskich duży zakład pra-
cy. Chodzi o firmę Coropolast, która 
podjęła decyzję o likwidacji swojego 
oddziału w byłych halach Froteksu 
i przenosinach do Strzelec. Warto 
odwrócić sytuację… n

O
d urodzenia systematycznie 
jestem rehabilitowana i się 
nie poddaję choć czasem 

jest bardzo ciężko. Dodatkowo od 4 
lat jestem poddawana terapii Ergo-
tonowej Hitop, dzięki której urosłam 
24 cm i zmniejszyła się skolioza. Je-
stem pod stałą opiekę 9 specjalistów. 
Mam zakotwiczony rdzeń, którego le-
karze nie chcą na razie się podejmować 
ze względu na ogromne ryzyko, ale ja 
wierze, że będzie dobrze. Rodzice robią 
wszystko, żeby mi niczego nie zabrakło. 
Mama mnie dowozi codziennie do 
szkoły. Myślę że jestem bardzo pogodną 

dziewczynką, słyszę to prawie każdego 
dnia. Dziękuję wszystkim ludziom o 
wielkim serduszku za okazane wsparcie 
jesteście wielcy! n

KRS:  0000273196

Cel szczegółowy: Anna Cholewa

PRZEKAŻ  
1,5% ANI!

eprasa.pl e989ab3caf
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Marek KARP

Andrzej DEREŃ

ZIELONY ŁAD

CZESKIE POGRANICZE

Ziemia to rzecz święta

Czesi wybrali Pavla, ale nie w naszych okolicach

To brzmiałoby dumnie, gdyby brzmiało w ogóle, bo w latach gdy powinny już być realizowane 

zadania postawione na początku wywołanego programu, nie ma do tych zadań koniecznych 

ustaw z góry i nie ma świadomości do działania od dołu. Są tylko tacy dawni rolnicy jak 

Staszek Derda, co niezmiennie „siedzi w temacie”,  o ziemi którą i on i ojciec uprawiali przez 

dziesięciolecia, może mówić ,mówić i mówić…

Petr Pavel będzie nowym prezydentem Rep. Czeskiej, ale nie był on faworytem wyborców w 

gminach Euroregionu Pradziad.

J
uż biblijna „Księga Rodzaju” mó-
wi nam „abyśmy zaludnili ziemię 
i uczynili ją sobie poddaną” - i tu 
dodając: „bez wyzysku i szkody 

dla ekosystemu”. Oczytany rolnik - roz-
miłowany w ziemi i w literaturze, przy-
wołuje też postać Bogumiła Niechcica 
z „Nocy i dni” Marii Dąbrowskiej. To 
Bogumił tłumaczył swojej Basi, że on nie 
służy panu i właścicielowi całego gospo-
darstwa, ale SŁUŻY ZIEMI, która z troską 
i miłością pielęgnowana odwdzięcza 
się po stokroć, przynosząc plony obfite 
i zdrowe.

Ziemia ma swój zapach

 Pisaliśmy już o zespołach uprawek 
pożniwnych, o znaczeniu płodozmianu 

w strukturze zasiewów, o melioracjach 
i pasach zieleni wśród pól. Ziemia ma 
trudny do określenia zapach, szczegól-
nie wiosną w okresie upraw pożniw-

nych. Gruda rozgnieciona w garści 
pachnie - ten zapach jest oznaką życia 
gleby. Bogatego życia. Rola zaniedbana 
i sucha nie pachnie. Produktywna gle-
ba, to przede wszystkim gleba czynna 
biologicznie. Zależy to od składu che-
micznego, porowatości, temperatury, 
zawartości powietrza i głównie wody. 
Powinniśmy być zawsze przygotowani 
na niedobór wody i dbać o strukturę i 
zawartość próchnicy glebowej. Gleba 
urodzajna powinna zawierać humus, 
czyli próchnicę. To jest bardzo ważny 
czynnik: PRÓCHNICA.  A w tym te-

po zbiorach rzepaku i kukurydzy. Czy 
ktoś pamięta jak doskonałym przedplo-
nem dla zbóż, roślin przemysłowych 
i okopowych, są rośliny strączkowe? 
Dzięki symbiozie z  określonymi  bak-
teriami asymilującymi wolny azot z 
atmosfery wzbogacają glebę w ten 
składnik i pozostawiają go w glebie dla 
roślin następnych. Udane zasiewy roślin 
strączkowych pozostawiają w resztkach 
pożniwnych dla roślin następnych, na 
hektar około 100 kilogramów azotu i 25 
kilogramów potasu. Jest jeszcze jeden 
kierunek w „Zielonym Ładzie”- to meto-
dy biologicznej ochrony roślin, czyli jak 
najszersze wykorzystywanie  produk-
tów biologicznych do zwalczania larw 
chrząszczy (np. stonki ziemniaczanej).

Potrzebna jest wiedza

 „Zielony Ład” to nie jest wymysł Unii 
Europejskiej, aby dokuczyć rolnikom, 
ale przedsięwzięcie do wykorzystania 
praw biologicznych współżycia  żywych 
organizmów w glebie, dla korzyści - bez 
przesady, ale dla całej ludzkości. Wszyst-
kie powyższe informacje i przykłady, to 
drobniutki wycinek z ogromnej wiedzy 
rolniczej. Ale te drobiazgi należy syste-
matycznie rozszerzać. Aby rolnik wdra-
żał do produkcji różne funkcje życiowe 
uaktywniające glebę, potrzebna jest 
edukacja i wiedza  przekazywana rolni-
kom. Staszek Derda nie musi się chwalić, 

ale efekty pracy - choć było to prawie 
30 lat temu - potwierdza też osiągany 
właśnie zielony ład (nie nazywany wtedy  
zielonym ładem) w produkcji rolniczej 
RSP Rostkowice. Tam - jak mówi prezes 
tej spółdzielni - „nad podniesieniem 
poziomu próchnicy z 2 do 3,5-4% w war-
stwie urodzajnej  pracowaliśmy 20 lat. 
Zdobyliśmy statuetkę „Złotego Kłosa” 
za najwyższy w województwie opolskim 
plon ponad 10 ton pszenicy ozimej i za III 
miejsce w kraju za ten sam wynik. Warto 
tu jeszcze dodać, że na niektórych po-
lach zawartość fosforu w glebie była tak 
wysoka, że przez wiele lat nie było trzeba 
stosować nawozów fosforowych.
 Na zakończenie jeszcze raz nawiąza-
nie do literatury, do Niechcica i  służby 
ziemi. To się sprawdza na przestrzeni 
nawet wieków. Takiej służby wymaga 
zielony ład. Każdy ład jeżeli ma się 
spełniać wymaga takiej służby, czyli za-
angażowania, pasji, miłości. Idąc coraz 
dalej w dygresjach, dochodzi do ładu w 
domu, w rodzinie, do radosnej kobiety 
tworzącej ład domowy. Daleko poszły 
te skojarzenia i dygresje. Czy wyprowa-
dzone z tych refleksji odnośnie domu 
równanie: „Zielony Ład” = Radosna Ko-
bieta, ma rację bytu? To ten mój kolega 
rówieśnik - z miłością do ziemi, do ludzi, 
do kobiety, takim równaniem zamknął 
rozważania o - nie tylko zielonym ładzie. 
Coś w tym jest! n

P
etr Pavel to 62-letni wojskowy 
w stopniu generała armii, w 
latach 2012 – 2015 szef Sztabu 
Generalnego Czeskich Sił 

Zbrojnych. Karierę wojskowego zaczy-
nał w latach 80. w Czechosłowackiej 
Armii Ludowej, zaliczył kilkuletni epi-
zod członkowski w Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji (później określił 
to jako swój błąd). W młodości uczył 
się w gimnazjum wojskowym w Opa-
wie, a więc blisko ziemi prudnickiej. 
Po przemianach ustrojowych kon-
tynuował służbę w wojsku. Podczas 
misji stabilizacyjnej w byłej Jugosławii 
dowodził oddziałem, który uratował 
53 francuskich żołnierzy. Działał w 
strukturach dowódczych NATO, wska-
zując na największe zagrożenie dla 
Sojuszu ze strony Rosji. Obecnie jest na 
wojskowej emeryturze. Urząd prezy-
denta obejmie formalnie 9 marca.
 Pavel wygrał a Andrejem Babišem, 
biznesmenem, byłym premierem, 
uważanym za populistę. W II turze 
Pavel otrzymał 3 358 926 głosów (58,32 
proc.), wobec 2 400 271 dla Babiša 
(41,67 proc.) przy frekwencji 70,25 
proc. Podczas kampanii przed II turą 
w pytaniu o to, czy w razie napaści na 
Polskę lub kraje bałtyckie, kandydat 
wysłałby tam czeskich żołnierzy, 
ten odpowiedział, że dopełniłyby 
sojuszniczych zobowiązań. Babiš 
stwierdził, że czeskich żołnierzy zo-
stawiłby w kraju. Pavel jest politykiem 
przychylnym Polsce, Ukrainie, Unii 
Europejskiej i NATO, zdającym sobie 
sprawę z zagrożenia Rosji wobec 
Europy. Pavel wydaje się więc po-
litykiem, z którym stosunki na linii 

macie: dżdżownice. Przyczyniają się 
do przemieszania warstw gleby oraz 
wzbogacania  jej w substancję organicz-
ną. Jeden hektar żyznej ziemi zawiera 
około 50 000 dżdżownic, które w ciągu 
okresu wegetacyjnego,  wydobywają na 
powierzchnię 18 ton ziemi.
 Długofalowym i strategicznym 
celem każdego rolnika powinno być 
wspieranie bioróżnorodności gleby, 
jako całego ekosystemu rolniczego. 
Warto też pamiętać jak doskonałym i 
niełatwym do zastąpienia nawozem 
jest obornik, jak pożyteczne są resztki 
pożniwne (ścierniska, słoma, liście bu-
raczane) i jak istotną rolę w utrzymaniu 
pożądanych cech gleby odgrywają 
poplony. Warto zostawiać w polu resztki 

obiecujących wsparcie najuboższych 
warstw społecznych. Dlatego w prze-
szłości chętnie głosowano tu na partię 
komunistyczną, nawiązującą do epoki 
Czechosłowacji, eurosceptycznego 
Miloša Zemana, a obecnie na Babiša. 
Rekordowy wynik na rzecz Babiša 
– 86,25 proc. – padł w Slezskich Pavlo-
viach, jednej z najbardziej ustronnie 
położonych miejscowości Rep. Cze-
skiej, wciśniętej między polskie wsie: 

Dytmarów, Laskowice i Racławice 
Śląskie. Na naszym pograniczu zda-
rzyły się też odstępstwa od reguły, 
czy inaczej pisząc, okręgi, w których 
głosowano zgodnie z preferencjami 
ogólnoczeskimi. Są to miejscowości 
uzdrowiskowe i turystyczne, gdzie o 
przewadze Pavla zdecydowali przeby-
wający tam czasowo turyści, kuracju-
sze  i wczasowicze z innych regionów 
Rep. Czeskiej.n

WYNIKI GŁOSOWANIA W WYBRANYCH GMINACH

GMINA PETR PAVEL ANDREJ BABIŠ FREKWENCJA

Karlova Studánka 71,81 28,19 88,89

Malá Morávka 70,81 29,19 84,27

Jeseník 51,57 48,43 62,66

Rusín 46,67 53,33 60,98

Petrovice 44,44 55,56 71,65

Česká Ves 44,3 55,7 66,93

Krnov 43,14 56,86 63,66

Bruntál 38,86 61,14 59,74

Zlaté Hory 38,15 61,85 60,26

Javorník 38,11 61,89 64,37

Město Albrechtice 37,53 62,47 68,09

Osoblaha 37,02 62,98 52,17

Vrbno pod Pradědem 36,72 63,28 63,38

Mikulovice 34,91 65,09 65,04

Heřmanovice 34,67 65,33 -

Liptaň 34,5 65,56 63,95

Bohušov 33,89 66,11 56,78

Jindřichov 31,58 68,42 62,53

Třemešná 26,85 73,15 69,19

Vysoká 26,44 73,56 67,44

Dívčí Hrad 25,76 74,24 57,89

Janov 25,44 74,56 66,27

Slezské Rudoltice 24,71 75,29 61,59

Hlinka 24,1 75,9 51,88

Slezské Pavlovice 13,75 86,25 55,1

POWIAT JESENIK 44,68 55,32 64,62

POWIAT BRUNTAL 39,65 60,35 64,26

Warszawa – Praga powinny być co 
najmniej poprawne, czy wręcz lepsze 
od dotychczasowych. 

 Łyżką dziegciu w analizie wyni-
ków wyborów prezydenckich jest 
to, jak głosowali mieszkańcy gmin 
najbliższych naszych okolicom, a w 
większości członków Euroregionu 
Pradziad i samorządowych partne-
rów polskich gmin. Oni mniej lub 

bardziej zdecydowanie opowie-
dzieli się za Babišem. Z czego to 
wynika?

 Choć nasza ocena stanu gospo-
darczego czeskiego pogranicza może 
wydawać się wysoka, to jednak z per-
spektywy Rep. Czeskiej sąsiadujemy 
z najbiedniejszym regionem tego 
kraju, gdzie jest tradycyjny elektorat 
partii i polityków populistycznych, 

W marcu Petr Pavel zaprzysiężony zostanie na prezydenta Rep. Czeskiej. 
16 i 17 marca planowana jest jego wizyta w Polsce
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

MOTORYZACJA

SPRZEDAM

PRACA 

TRANSPORT

NAUKA

NIERUCHOMOŚCI

USŁUGI

FINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

nUsługi tapicerskie: renowacja 

krzeseł, foteli, kanap itp. Duży 

wybór tkanin! Tel. 696 951 402

(5/23)

nREMONTY MIESZKAŃ, MALO-
WANIE, PANELE, DOCIEPLENIA 
ELEWACJI, TEL. 696 865 491
(11/23)

SPRZEDAM DOM
nSprzedam kamienicę (540m2) + 

działkę (1115m2)w Prudniku przy 

ul.Miarki 4. Cena do negocjacji, tel. 

575110553

(12/23)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku. Może być do remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75.

(1/23)

SPRZEDAM DZIAŁKĘ
nSprzedam działkę 35 arów + 

zabudowania (do remontu lub 

rozbiórki) w Wieszczynie. Tel. 662 

141 683. (13/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92 m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

nWynajmę kawalerkę przy ul. 

Strzeleckiej – tel. 602 385 019

(16/23)

nDo wynajęcia kawalerka z balko-

nem, ogrzewanie miejskie – Pia-

stowska 36, tel. 721 909 636

(19/23)

LOKALE
nDo wynajęcia pomieszczenia 

magazynowe ul. Legionów, tel. 604 

485 306

(12/23)

nSprzedam działkę rekreacyjną 2,8 

ara w Prudniku przy ul. Wiejskiej. 

Doprowadzona woda, murowana 

altana z piwnicą, tel. 888 207 012

(15/23)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

nNabór na kurs młodszego ratow-

nika WOPR oraz szkolenie ratowni-

ka wodnego MSWiA, rozpoczęcie 

16.04, godz. 10.00, tel. 664 770 969

(17/23)

nNabór na kurs sternika motoro-

wodnego PZMiNW, rozpoczęcie 

21.05, godz. 10.00, tel. 664 770 969

(18/23)

nOpiekunka osób starszych i nie-

pełnosprawnych poszukuje pracy 

w Prudniku, tel. 732 865 244.

(14/23)

K
S

E
R

O

WYDRUKI
A3

A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl e989ab3caf
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

KSERO
A3

A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

INŻYNIER ELEKTRYK, TECH-
NIK ELEKTRYK, ELEKTRYK, PO-
MOCNIK ELEKTRYKA – praca w 

delegacji Niemcy oraz w Polsce, 

pracodawca z Wierzchu

KIEROWCA KAT. B – MAGAZY-
NIER – praca w Prudniku

KELNER/KIEROWCA – prawo 

jazdy kat. B, praca w Białej

KUCHARZ – wykształcenie zawo-

dowe, praca w Laskowicach

ZAOPATRZENIOWIEC – prawo 

jazdy kat. B, praca w Głogówku

INFORMATYK – wykształcenie 

wyższe, praca w Prudniku

FRYZJER – wykształcenie kierun-

kowe, praca w Głogówku

PRZEDSTAWICIEL HANDLO-
WY – prawo jazdy kat. B, praca w 

Prudniku

DOJARZ, PRACOWNIK OBSŁU-
GI TRZODY – praca w Głogówku

OGRODNIK – prawo jazdy kat. B, 

praca w Prudniku

ASYSTENT OSOBISTY OSOBY 
NIEPEŁNOSPRAWNEJ – praca w 

Lubrzy 

KSIĘGOWY/A– wykształcenie 

wyższe, praca w Prudniku

POKOJOWA – praca w Jarnoł-

tówku

CUKIERNIK – praca w Olbrachci-

cach

DOZORCA – mile widziane orze-

czenie o stopniu niepełnospraw-

ności, praca w Prudniku

MONTER SUCHEJ ZABUDOWY 
– mile widziane doświadczenie, 

praca w Twardawie

eprasa.pl e989ab3caf
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   WKRÓTCE

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/kazi 

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno MENU Facebook: Restauracja Parkowa

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU bianco.metro.bar

Smacznie w regionie
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terazprudnik.pl/smacznie/kazi 

Facebook: Restauracja Parkowa

terazprudnik.pl/smacznie/coco

bianco.metro.bar

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH

zgodnie z § 6 ust.5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14.09.2004 r. w sprawie spo-

sobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 

z 2014 r., poz.1490) Burmistrz Białej ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biała: 

1. Oznaczenie nieruchomości:

lokal mieszkalny położony w Białej ul. 1go Maja 46 usytuowany na działce nr 1089/1 m. 18:

lokal mieszkalny nr 4 o pow. 36,12 m2. na I piętrze budynku mieszkalnego w Białej ul. 1go 

Maja 46, składa się z: 1 pokoju, przedpokoju kuchni i łazienki z wc. Lokal wyposażony jest 

w instalacje: elektryczna, wodociągową, kanalizacyjną, centralnego- ogrzewania miejską. 

Z własnością lokalu związany jest udział w prawie własności budynku, części wspólnych bu-

dynku i urządzeń służących do wspólnego użytku oraz gruncie w części 716/10000.

Cena wywoławcza 65 000,00 zł

Termin i miejsce przetargu: 14 kwietnia 2023 roku (piątek) godz. 9.00 w siedzibie Urzę-

du Miejskiego w Białej 

Wysokość wadium: 6 500,00 zł, wpłata wadium do dnia 7 kwietnia 2023 roku

Za datę wpłaty uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto sprzedającego. 

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszeń o przetargach: tablica ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet - strona www.bip.biala.gmina.

pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Przetargi”

Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Urząd Miejski 

w Białej, ul. Rynek 10 (pokój nr 12) tel. 774388546 lub 31 w godzinach pracy urzędu.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH

zgodnie z § 6 ust.5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14.09.2004 r. w sprawie spo-

sobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 

z 2014 r., poz.1490) Burmistrz Białej ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biała: 

1. Oznaczenie nieruchomości:

zabudowana położona w Twardawa ul. Spółdzielcza 2 i 2a: usytuowana na działce nr 911/335 

m.5 o pow. 0,1419 ha, przy utwardzonej ulicy wiejskiej, w terenie zabudowanym, uzbrojonym 

sieciowo w e.e. i wodę. Działka zabudowana 5 budynkami w tym dwoma mieszkalnymi. Od 

długiego czasu nieużytkowanymi, w przeszłości częściowo wykorzystywanymi na sklep i mle-

czarnię, wszystkie do gruntownego remontu lub rozbiórki.

Cena wywoławcza 102 000,00 zł

Termin i miejsce przetargu: 14 kwietnia 2023 roku (piątek) godz. 11.00 w siedzibie Urzę-

du Miejskiego w Białej 

Wysokość wadium: 10 000,00 zł, wpłata wadium do dnia 7 kwietnia 2023 roku

Za datę wpłaty uważać się będzie datę wpływu pieniędzy na konto sprzedającego. 

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszeń o przetargach: tablica ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet - strona www.bip.biala.gmina.

pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Przetargi”

Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Urząd Miejski 

w Białej, ul. Rynek 10 (pokój nr 12) tel. 774388546 lub 31 w godzinach pracy urzędu.

Burmistrz Białej
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej wywieszono na okres 

21 dni od 8 marca 2023 roku do 29 marca 2023 roku

Wykazy nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biała przeznaczonych do sprzedaży:

1. W drodze bezprzetargowej na rzecz dotychczasowego najemcy lokal mieszkalny położony 

w Białej przy ul. Rynek 23/5 wraz z udziałem wynoszącym 12/100 części w działce 1114 m.18 

2. W drodze bezprzetargowej na rzecz dotychczasowego najemcy lokal mieszkalny położony 

w Białej przy ul. Rynek 23/7 wraz z udziałem wynoszącym 15/100 części w działce 1114 m.18

3. W drodze przetargowej nieruchomości zabudowaną położoną w Białej przy ul. Reymonta 4 

wraz z udziałem w działkach 1048 i 1047 m.18

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nieruchomości przeznaczonych do 

sprzedaży: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- 

strona www.bip.biala.gmina.pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Wykazy nierucho-

mości”   

Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa wynikające z przepisów ustawy o gospodarce 

nieruchomościami lub innych ustaw winne zgłosić swoje roszczenie w terminie 6 tygodni od 

daty wywieszenia wykazu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej.                               

Burmistrz Białej

Edward Plicko
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00
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KSERO
WYDRUKI

A3
A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

Jak prawidłowo segregować 
tworzywa sztuczne?

KAMPANIA INFORMACYJNA PRUDNIK_ODGARNIĘTY

W ramach kampanii Prudnik_

oDgarnięty chcielibyśmy 

przypomnieć wszystkim 

o ważności prawidłowej 

segregacji odpadów, zwłaszcza 

jeśli chodzi o tworzywa sztuczne 

i metale.

C
zy wiedzieliście, że nie-
prawidłowe pozbywanie 
się tworzyw sztucznych i 
metali może mieć szkodli-

wy wpływ na środowisko? Poprzez 
w ł a ś c i w ą  s e g r e g a c j ę  o d p a d ó w 
możemy pomóc w ochronie naszej 
gminy przed zanieczyszczeniem.

Warto jednak pamiętać, że se-
gregacja tworzyw sztucznych jest 
tańsza w wywozie niż odpady zmie-
szane. Dzięki właściwej segregacji, 
możemy zmniejszyć koszty związa-
ne z utylizacją odpadów oraz pomóc 
w utrzymaniu czystości i porządku 
w naszym mieście.

Dlatego, oprócz korzyści ekolo-
gicznych, segregacja odpadów z 
tworzyw sztucznych i metali przyno-
si również korzyści fi nansowe, które 
wpłyną pozytywnie na nasze port-
fele. Zachęcamy więc wszystkich do 
przestrzegania zasad segregacji.

Rodzaje plastiku

Plastik jest jednym z najczęściej 
stosowanych materiałów na świecie, 
jednak jego przetwarzanie i usu-

wanie z powrotem do natury jest 
trudne i często stanowi problem dla 
środowiska.

Plastiki dzielimy na różne rodza-
je, w zależności od ich właściwości 
i  s p o s o b u  p r o d u k c j i .  O t o  k i l k a 
przykładów:

polietylen (PE) – to jeden z naj-
częściej stosowanych rodzajów 
plastiku. Występuje w postaci folii, 
worków, opakowań i butelek. Jest 
stosowany między innymi w pro-
dukcji torebek na zakupy, koszy na 
śmieci, czy butelek z napojami.

polipropylen (PP) – jest stosowany 
w produkcji m.in. pojemników na 
żywność, butelek, czy folii.

polichlorek winylu (PVC) – to 
jeden z najbardziej szkodliwych dla 
środowiska rodzajów plastiku. Jest 
stosowany m.in. w produkcji rur, 
okien, drzwi, czy folii.

polistyren (PS) – jest stosowany w 
produkcji m.in. talerzyków, kubków 
jednorazowego użytku, czy opako-
wań na żywność.

polietylen tereftalanu (PET) – jest 
stosowany w produkcji butelek na 
napoje, czy opakowań na żywność.

Warto zaznaczyć, że nie wszystkie 
rodzaje plastiku są tak samo szkod-
liwe dla środowiska. Przykładowo, 
polietylen i polipropylen są sto-
sunkowo łatwe do przetworzenia i 
mogą być poddawane recyklingowi, 
natomiast polichlorek winylu jest 
bardzo trudny do rozkładu i jego 
wytwarzanie i utylizacja powoduje 
szkodliwe dla środowiska związki 
chemiczne. Dlatego też, aby ograni-
czyć negatywny wpływ plastiku na 
środowisko, warto ograniczać jego 
zużycie i wybierać produkty wyko-
nane z bardziej przyjaznych dla śro-
dowiska materiałów, takich jak na 
przykład papier, drewno czy metal.

Miejmy na uwadze, że każda de-
cyzja i każde działanie w kierunku 
zmniejszenia ilości wytwarzanego 
przez nas plastiku ma ogromne zna-
czenie dla środowiska i przyszłych 
pokoleń. n

Materiał informacyjny 

Gminy Prudnik kampanii 

Prudnik_oDgarnięty

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że od 
dnia 8.03.2023 roku 

do dnia 29.03.2023 roku na tab-
licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Głogówku oraz na stronie in-
ternetowej www.bip.glogowek.
pl został umieszczony wykaz nie-
ruchomości przeznaczonej do 
zbycia drogą bezprzetargową – 
na poprawę zagospodarowania 
nieruchomości przyległej. Doty-
czy działki nr 770/2 mapa 5 ob-
ręb Wielkie Oracze o powierzchni 
0.0286 ha.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że od 
dnia 8.03.2023 roku 

do dnia 29.03.2023 roku na tab-
licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Głogówku oraz na stronie in-
ternetowej www.bip.glogowek.
pl został umieszczony wykaz 
nieruchomości przeznaczonej 
do zbycia drogą bezprzetargową 
– w formie wkładu niepienięż-
nego do spółki gminnej (aport). 
Dotyczy działki nr 317 mapa 4 
obręb Głogówek o powierzchni 
1.5909 ha.

Ogłoszenie o wywieszeniu 
wykazu nieruchomości

Starosta Prudnicki, wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej 
działając art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-
chomościami podaje do wiadomości publicznej, że wyznaczył do udo-
stępnienia z zasobu Skarbu Państwa w drodze zamiany nieruchomość 
stanowiącą działkę nr 1026/4 mapa 2 o powierzchni 0,1663 ha, położoną 
w obrębie Racławice Śląskie, gm. Głogówek. Zamiana ma być dokonana 
z Gminą Głogówek. 
W związku z powyższym w siedzibie Starostwa Powiatowego w Prudni-
ku przy ul. Kościuszki 76 oraz w siedzibie Referatu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Nieruchomościami przy ul. Kościuszki 76 a także na stronach 
internetowych Powiatu oraz na stronach biuletynu informacji publicznej 
wywieszono wykaz nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży.
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O CZYM OPOWIADAJĄ STARE ROZKŁADY JAZDY (1)

Stare rozkłady jazdy beznamiętnie i obiektywnie ilustrują etapy rozwoju, rozkwitu, 
odbudowy po ii wojnie światowej, a później stopniowego znikania kolei z ziemi 
prudnickiej. w podróż szlakiem dziejów kolejnictwa po torach nazw miejscowych  
i liczb zaprasza adam Lutogniewski.

Adam LUTOGNIEWSKI

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

Początek XX wieku

Fragment planu Prudnika z początków XX w. jeszcze bez linii w kierunku Gogolina. Po lewej widać bocznicę do cukrowni w Niemysłowicach.

Jeszcze długo po II wojnie światowej głównym węzłem zbiorowego transportu Prudnika był dworzec kolejowy. Kolej 
z czasem zaczęła ustępować transportowi autobusowemu. Obecnie cały lokalny transport pasażerski przeżywa regres.

Sieć kolejowa na XIX-wiecznej mapie. Pierwsza linia obsługująca Prudnik łączyła 
Racibórz z Nysą. Dopiero później wybudowano odcinek między Racławicami 
Śląskimi a Kędzierzynem, który pokonał popularnością linię głubczycką.

 W kierunku Kędzierzyna pierw-

szy pociąg odchodził o 5.17 (Ka-
mieniec – Kędzierzyn) a następnie: 
7.07 (Kamieniec – Kędzierzyn), 10.12 
(Kamieniec – Kędzierzyn), 12.04 
(Kamieniec – Kędzierzyn); 14.30 
(Nysa – Kędzierzyn, od maja do 
sierpnia), 15.05 (Nysa – Kędzierzyn), 
1 7 . 5 1  ( K a m i e n i e c  –  K ę d z i e r z y n , 
przyspieszony), 18.34 (Kamieniec – 
Kędzierzyn), 20.38 (Wrocław – Głub-
czyce, przyspieszony), 20.46 (Nowy 
Świętów – Kędzierzyn, kursował w 
lipcu i sierpniu), 22.08 (Kamieniec 
– Kędzierzyn) i 3.10 (Kamieniec – Kę-
dzierzyn, pospieszny). 
 W roku 1914 przez Prudnik prze-
jeżdżało 12 par pociągów. Współ-
cześnie europejskim standardem 
jest 60-minutowa częstotliwość po-
łączeń dla linii regionalnych. Jak wi-
dać, w roku 1914 koleje pruskie stop-
niowo zmierzały w tym kierunku.
 Pociąg osobowy jechał z Nysy do 
Prudnika 47 minut a z Prudnika do Kę-
dzierzyna — godzinę i piętnaście minut.
 Warto zwrócić uwagę na pociąg 
przyspieszony, który ruszał z Głub-
czyc o 8.38 i przyjeżdżał do Wroc-
ławia o 11.10, zatem po pokonaniu 
odległości 152 km w ciągu 2 godzin 
i 32 minut. Jadąc przez Grodków i 
Brzeg zbierał na swej trasie pasaże-
rów z pięciu miast powiatowych. 
Mieli oni ponad sześć godzin na za-
łatwienie w stolicy prowincji swoich 
spraw. Pociąg ten  bowiem wyruszał 
z dworca głównego we Wrocławiu o 
godzinie 18.18 i wracał do Głubczyc o 
21.05.

 Znaczny ruch panował na trasie 
Nowy Świętów – Głuchołazy. Pociągi 
do Głuchołazów lub Głuchołazów-

-Zdroju odchodziły z Nowego Świę-
towa o: 0.32, 5.31 (z Kamieńca), 6,42 
(do Moszczanki), 7.21 (z Nysy), 8.05, 
8.27, 8.47 (z Nysy), 9.48, 10.50, 11.38, 
12.08, 12.44 (do Moszczanki), 13.41, 
14.47, 15.20, 16.45 (z Nysy), 18.08, 19.01 
(z Nysy), 20.26 i 22.00. Ponadto o 20.08 
odchodził z Głuchołazów pociąg do 
Moszczanki. Podróż tą trasą trwała 12 
minut. Z Moszczanki pociągi ruszały 
w drogę powrotną do Głuchołazów 
odpowiednio o: 7.30, 13.26 i 20.20. 
 Na stacji Głuchołazy odbywała 
się odprawa celna dla podróżnych 
przesiadających się do pociągów 
kolei austriackich.  
 Obsługiwana przez firmę Lenz 
KG linia Prudnik – Gogolin okazała 
się trafioną inwestycją. Widzimy na 
niej 8 pociągów, które odchodziły z 
Prudnika o: 5.12, 7.46, 10.24 (do Białej), 
12.19, 15.10, 18.27, 20.37 i 22.25 (w soboty, 
pociąg przeznaczony dla przyjeżdża-
jących na niedzielę do domu robotni-
ków górnośląskich zakładów). Pociągi 
do Prudnika przyjeżdżały o: 4.56 (z 
Białej), 7.28, 9.58, 11.40 (z Białej), 14.30, 
17.09 i 20.23 (w niedziele i dni świątecz-
ne, dla wracających do pracy w okręgu 
przemysłowym). Trasę z Prudnika do 
Gogolina pociąg pokonywał w godzi-
nę i 33 minuty. Jak widać w roku 1914 
pociągi na tej linii kursowały w odstę-
pach co 2 do 2,5 godziny, co bliskie jest 
współczesnemu europejskiemu stan-
dardowi, a mianowicie 2-godzinnemu 
taktowi dla linii lokalnych. n

Z
a c z n i e m y  o d  r o z k ł a d u 
jazdy pruskich kolei kró-
l e w s k i c h  ( K P E V )  z  r o k u 
1904. Było to niecałe 30 lat 

po przyłączeniu Prudnika do sieci 
kolejowej.

1904

 O d c i n e k  N y s a  –  K ę d z i e r z y n , 
na którym niedawno dobudowa-
no drugi tor, obsługiwało 8 par 
p o c i ą g ó w  d z i e n n i e  o r a z  j e d n a 
dodatkowo — w dni świąteczne. W 
kierunku Nysy pociągi odchodziły 
z Prudnika o: 1.53, 5.51, 7.37, 8.29 (w 
dni świąteczne), 10.20, 12.11, 14.42, 
17.29 i 21.15. W kierunku Kędzierzy-
na natomiast o: 0.43, 7.03, 10.08, 
12.05, 15.05, 18.19, 20.24, 20.57 (w dni 
świąteczne) i 22.11. Przez Prudnik 

przejeżdżało zatem 9 par pociągów 
w ciągu doby. Podróż pociągiem 
osobowym z Nysy do Prudnika zaj-
mowała 53 minuty a z Prudnika do 
Kędzierzyna — godzinę i 15 minut. 
Znacznie bardziej wykorzystana 
była linia z Nysy do Głuchołaz. 
Odcinek Nowy Świętów – Głucho-
łazy obsługiwało codziennie 13 par 
pociągów (jeden z nich kursował 
okresowo). W Głuchołazach można 
było przesiąść się na pociąg Cesar-
sko-Królewskich Austriackich Kolei 
Państwowych kursujący na linii 
Krnov – Hanusovice.
 Trasę Racławice Śl. – Głubczyce 
obsługiwało 8 par pociągów. Cztery 
z nich kończyły bieg w Rybniku 
jeden — w Raciborzu. Pozostałe 3 
pary obsługiwały trasę Racławice 
– Głubczyce. 

1914

 Kolejny rozkład jazdy opisuje 
ruch pociągów w roku 1914.Pociągi 
przejeżdżające przez Prudnik były 
na ogół relacji Kędzierzyn – Ka-
mieniec. I tak, pierwszy pociąg w 
kierunku Nysy odchodził o 1.54 
(Kędzierzyn – Kamieniec), a następ-
nie: 6.00 (Kędzierzyn – Kamieniec), 
7.38 (Kędzierzyn – Wrocław), 8.07 
(przyspieszony Kędzierzyn – Nowy 
Świętów, kursował tylko w lipcu i 
sierpniu), 9.12 (przyspieszony Głub-
czyce – Wrocław), 10.17 (Kędzierzyn 
– Kamieniec), 11.50 (Kędzierzyn – Ka-
mieniec, przyspieszony), 12.14 (Rac-
ławice – Nysa), 14.48 (Kędzierzyn 
– Kamieniec), 17.26 (Kędzierzyn – 
Kamieniec), 20.05 (Kędzierzyn – Ka-
mieniec), 21.29 (Kędzierzyn – Nysa). 
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WYKORZYSTANIE DZIAŁKOWYCH I OGRÓDKOWYCH CHWASTÓW (CZ. II)

Mamy już marzec i niedługo właściciele działek i ogrodów przystąpią do pierwszych wiosennych prac. Zaczną się 
siewy i sadzenie różnych roślin. Po niedługim czasie zaczną się ich wschody i – prawie równocześnie – zaczynają 
pojawiać się rozmaite rośliny niepożądane, zwane popularnie  „chwastami”.

Karol KOZIAROWSKI

W kuchni i ziołolecznictwie

Żywokost lekarski

Podbiał pospolity

Pokrzywa zwyczajna

Babka

Perz właściwy
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n i c j i 
ogrod-

n i c z e j  i  r o l n i c z e j 
„chwasty” to wszel-
kie rośliny  niechcia-
ne,  pojawiające się 

samorzutnie w uprawach i silnie 
konkurujące z roślinami uprawny-
mi. Jest to więc pojęcie stworzone 
przez człowieka dla odróżnienia 
roślin niepożądanych  od uprawia-
nych celowo.

 W  n a t u r a l n e j   p r z y r o d z i e 
„ c h w a s t ó w ”  n i e  m a ,  p o n i e w a ż 
r o ś l i n y  t w o r z ą  z b i o r o w i s k a ,  w 
których wzajemnie się chronią 
i  p o m a g a j ą .  C z a s a m i  „ c h w a s t ” 
może być dziwny, bo np. pojedyn-

cze kłosy żyta w areale pszenicy 
będą „chwastami”. Wielu dział-
kowców i ogrodników nie używa 
terminu „chwasty”,  ale rośliny 
towarzyszące.

 Skład gatunkowy i liczebność 
chwastów oraz ich masa ulegają 
znacznym zmianom wskutek róż-
nych zabiegów pielęgnacyjnych i 
metod ich zwalczania. Obecność 
chwastów wpływa ujemnie na wy-
sokość i  jakość plonów. Poza tym 
wiele chwastów, to rośliny szkodli-
we dla zdrowia lub nawet trujące, 
mogą przenosić różne choroby i 
szkodniki na rośliny uprawne. Ale 
chwasty mogą pełnić też i poży-
teczne funkcje i te właśnie chciał-
bym działkowcom przedstawić.

 Działka to  wielka spiżarnia, bo-
gata w najwspanialsze i najzdrow-

sze substancje dietetyczne. Zdro-
wo i smacznie  można uzupełnić  
c o d z i e n n y  j a d ł o s p i s  w i e l o m a 
z  n i c h .  W i ę k s z o ś ć  w i o s e n n y c h 
chwastów wchodzi w skład róż-
nych potraw, a także tzw. kuracji 
o d m ł a d z a j ą c y c h  i  o c z y s z c z a j ą-

cych. Obok ogromnych własności 
leczniczych mają też duże walory 
smakowe i  zapachowe, a stoso-
wane regularnie i w niewielkich 
ilościach, wpływają pozytywnie 
na smak potraw, ale poprawiają 
też przemianę materii i usuwają 
toksyczne produkty,  np. wolne 
rodniki.

 Zaprezentuję teraz  kilka jadal-
nych i dobrych do wykorzystania 
chwastów działkowych:

Komosa biała – zwana popularnie 
lebiodą jest na działkach bardzo 
c z ę s t y m  c h w a s t e m  j e d n o r o c z -
n y m .  M o ż e  o s i ą g a ć  w y s o k o ś ć 
nawet 60 – 70 cm. Łatwo jest ją 
poznać po białym mączystym na-
locie na liściach. Jadalne są liście 
i całe młode 5-7 cm pędy.  Przyrzą-
dza się ją tak samo jak  szpinak.  
Jest smaczna, bogata w białka – 
16%,  węglowodany – 10%, witami-
ny z grupy B (B1, B2), prowitaminę 
A i witaminę C.

Lebiotka pospolita -  niższa od 
lebiody, ma przyjemny, charak-
terystyczny zapach i  korzenno-

-gorzkawy smak. Jest doskonała 
do przyprawiania warzyw, serów, 
s o s ó w  i  m i ę s a .  Z  k w i t n ą c y c h 
wierzchołków pędów można przy-
r z ą d z a ć  n a p a r .  J e s t  o n  d o b r y m 
środkiem uspakajającym i dobrym 
antyseptykiem, zawiera dużo na-
turalnego tymolu.

Babki – zwyczajna, średnia, lan-
cetowata – na działkach są bardzo 
pospolitymi chwastami.  Młode 
ich liście  mogą być spożywane na 
surowo, a starsze – po kilku minu-
tach gotowania. Przyrządza się je 
tak samo jak szpinak. Młode liście 
można też dodawać do sosów i 
zup warzywnych, można je też 
smażyć w naleśnikowym cieście. Z 
liści suszonych można sporządzać 
oczyszczające herbatki.
 B a b k i  z a w i e r a j ą  s u b s t a n c j e 
ś l u z o w e  o s ł a n i a j ą c e  u k ł a d  p o -

karmowy i oddechowy przed po-
drażnieniami, zawierają również 
duże ilości witamin C i K, a także 
glikozyd aulkubinę posiadającą 
właściwości regenerujące wątro-
bę. Nasiona Babki zwyczajnej i 
średniej mogą być dodawane do 
chleba i ciastek.

Szarłat szorstki, komosowaty, 
prosty – młode rośliny można w 
całości wykorzystywać na sałatkę,  
a posiekane liście – jako składnik 
(z jajkiem) zupy „zielony barszcz”. 
Ziele szarłatów posiada około 20% 
białka, dużo witaminy C.  Może też 
być bardzo dobrym dodatkiem do 
pasztetów, kotletów zbożowych, 
racuchów, pieczywa i  deserów. 
Nasiona zawierają do 40% skrobi i 
9% tłuszczu i mogą być dodawane 

do chleba. Herbatka z suszonego 
ziela działa uspakajajaco, moczo-
pędnie i żółciopędnie.

Gwiazdnica pospolita – to bardzo 
uporczywy i trudny do usunięcia 
chwast. Potrafi odrastać w całe ro-
śliny nawet z małych części pozo-
stawionych w glebie korzonków. 
Jadalne są całe młode pędy, ale 
same młode liście są smaczniejsze. 
Można je zbierać przez cały rok, a 
nawet zimą. Mogą być dodawane 
do sera, twarożku, sosów, sałatek, 
szpinaku i jarzynowych zup.  Liście 
jedzone na surowo mają smak zie-
lonego groszku. Posiekane drobno 
mogą być smażone z naleśniko-
wym ciastem.  Ziele gwiazdnicy 
zawiera  bardzo dużo witaminy 
C, prowitaminę A, witamine PP i 
takie mikroelementy, jak  potas – 
K, fosfor – P, żelazo – Fe,  magnez 
– Mg, cynk – Zn, sód – Na, selen – 
Se i jod – J. Gwiazdnica zasługuje 
naprawdę na szczególną uwagę i 
zastosowanie.

Perz właściw y – młode kłącza i 
podziemne pędy można jeść po 
2 – 3 – krotnym płukaniu na su-

rowo, a po ugotowaniu dodawać 
do surówek, sałatek i  zup. Her-
batka z  kłączy przynosi ulgę przy 
przeroście prostaty i  zapaleniu 
gruczołu krokowego. Ma też dzia-
łanie moczopędne, żółciopędne i 
przeciwgrzybicze.

Pokrzywa zwyczajna – młode li-
ście lub końcówki pędów (ale bez 
kwiatów i nasion) można używać 
do przygotowania smaczej zupy 
jedzonej z jajkiem na twardo (jak 
zupa szczawiowa). Można doda-
wać je także do jajecznicy. Ziele 
pokrzywy zawiera 20% białka, 2,5% 
tłuszczu, prowitaminę A, witami-
ny C , B2  i K. Herbatka z suszonego 
ziela działa moczopędnie, prze-
ciwbiegunkowo, przeciwgością-
gowo i hamuje krwawienia. Starte 
korzenie skutecznie łagodzą ob-

jawy przerostu prostaty. Wywary 
i napary dobrze działają na skórę 
i włosy (oczyszczają gruczoły łojo-
we i potowe, wzmacniają cebulki 
włosów).

Mniszek pospolity – to także bar-
dzo uporczywy chwast i trudny do 
usunięcia, ponieważ potrafi odra-
stać nawet z fragmentów korzeni. 
Poza tym łatwo rozmnaża się z 
l i c z n y c h  n a s i o n ,  r o z s i e w a n y c h 
przez wiatr. W kuchni wykorzy-
stuje się młode korzenie i liście.  
Robi się z nich sałatki lub dodaje 
do wiosennej zupy. Liście może-
my przyrządzać tak jak szpinak, a 
korzeń gotujemy jak korzeniowe 
warzywa. Młode listki dobrze jeść 
z pastami do pieczywa i  sałatą. 
Jeśli są gorzkie to trzeba je 2 -3 razy 
przegotować, zmieniając wodę. Z 

koszyczków kwiatowych można 
przyrządzać syrop na kaszel, wino, 
marynatę. Mniszek jest bogaty w 
witaminy C i B, prowitaminy A i 
D, potas, magnez, żelazo i krzem. 
Herbatka z mniszka przyspiesza 
trawienie,  poprawia pracę wą -
troby, działa też antygrzybicznie, 
przeciwbakteryjnie moczopędnie 
i antystresowo.
 Wyciąg alkoholowy z kwiatów 
mniszka – 100g świeżych kwiatów 
zalewamy 250 ml 40% alkoholem, 
s z c z e l n i e  z a m y k a m y  i  i  o d s t a -
wiamy na 1 – 2 tygodnie w ciepłe 
słoneczne miejsce. Potem wyciąg 
c e d z i m y  i  d a j e m y  d o  b u t e l k i  z 
ciemnego szkła. Używamy jej w 
dawce po 50 ml 1 – 3 razy dziennie.
 Surówka z mniszka – 300g świe-
żych, młodych listów posiekać, 
1 – 2 pomidory pokroić w kostkę, 2 
– 3 kromki białego chleba pokroić 
w kostkę i zarumienić na maśle na 
patelni, łyżkę nasion słonecznika 
prażyć bez tłuszczu przez 2  –  3 
min na patelni. Liście i pomidory 
wymieszać w szklanej misce, za-
lać sosem winegret lub śmietaną, 
przystroić nasionami słonecznika i 
podać z grzankami.

Podbiał pospolity – to również 
c z ę s t y  i  t r u d n y  d o  w y t ę p i e n i a 
c h w a s t .  R o z m n a ż a  s i ę  p r z e z 
kłącza i  nasiona – jak mniszek. 
Wyciąg  z kwiatów podbiału – 30 
– 40 świeżych kwiatów zalewamy 
500 ml 70% spirytusu, szczelnie 
zakręcamy i odstawiamy na  6 – 8 
tygodni w ciepłe miejsce.  Potem 
wyciąg cedzimy i dajemy do bu-

telki z ciemnego szkła, dolewamy 
syrop z 250g cukru trzcinowego 
i zagotowujemy, odszumowując. 
Ponownie cedzimy i zlewamy do 
butelki, a następnie odstawiamy 
w chłodne i ciemne miejsce. Na-
lewkę używamy w dawce 50 ml, 
1 – 3 razy dziennie, przez max 12 
tygodni.

Żywokost lekarski – chipsy – do 
dużej misy wsypać 200 g mąki, 
dodać 0,25 l  piwa, szczyptę soli 
i  w y m i e s z a ć  n a  r z a d k i e  c i a s t o . 
Następnie odstawić pod przykry-
ciem na 30 minut. Potem włożyć 
do ciasta liście żywokostu – 20 
sztuk – tak aby pokryły się cia -
stem. Następnie wrzucić na kilka 
minut na głęboki, rozgrzany olej, 
aby osiągnęły złotożółty kolor. 
Chipsy odsączyć i podawać jako 
smaczną przekąskę. n

LITERATURA:

• „Wykorzystanie chwastów”, 
Wydawnictwo „Działkowiec”
• Izabella Kiljańska i Hanna Mojkowska 
„Zielnik polski”, Wydawnictwo Interpress, 
Warszawa 1988
• Zbigniew Podbielkowski „Słownik roślin 

użytkowych”, PWRiL, Warszawa 1985
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Gminne Centrum Kultury w Białej zaprasza na II Otwarty Konkurs 
Zdobienia Jaj Wielkanocnych „Piękno Tradycji”. Konkurs odbędzie 
się w piątek  marca w Centrum Społeczno-Kulturalnym w Białej 
(były kościół  ewangelicki). Technika zdobienia dowolna, trzy ka-
tegorie wiekowe. Przewidziane są atrakcyjne nagrody pieniężne, 
bony itp. Każdy uczestnik konkursu przynosi ze sobą  jaja, jedno 
jajko już wcześniejwykonane własnoręcznie. Natomiast drugie 
jajo przygotowane do zdobienia na miejscu. Godz. .. UWAGA: 
zapisy do  marca. Regulamin na stronie www GCK w Białej.   n  

Piękno tradycji
ZAPROSZENIE

8 marca
(środa)

DZIEŃ KOBIET

W Dzień Kobiet Prudnicki 
Ośrodek Kultury zaprasza 
na koncert Krzysztofa 
K.A.S.Y. Kasowskiego: 

„WIECZÓR Z MACHO!” Sala 
reprezentacyjna POK, godz. 
19.00. Bilety 20 zł  od osoby, 
30 zł dwie osoby. Rezerwa-
cja pod nr tel.: 77 436 33 96.

8-11 marca
(cztery dni)

Gminne Centrum Kul-
tury w Białej zaprasza 
na Dni Kobiet. Środa 8 
marca: otwarte zajęcia jogi 
z Joanną Zmarzlik, sala GCK 
(godz. 19.00); czwartek 9 
marca: spektakl komedio-
wy „Biuro (nie)matrymo-
nialne”, sala widowiskowa 
Urzędu Miejskiego (godz. 
17.00);  piątek 10 marca: 
warsztaty wyplatania ma-
kram z Magdaleną Rojek, 
p o k a z  m a s a ż u  z  J o a n n ą 
Zmarzlik, tańce i ognisko, 
poczęstunek, ceremonia 
kakao, nocleg w GCK (godz. 
17.00);  sobota 11  marca: 
p o r a n n a  j o g a  z  J o a n n ą 
Z m a r z l i k  ( g o d z .  1 0 . 0 0 ) , 
trening ciała i  umysłu z 
Żanetą Ściwarską (godz. 
12.00), GCK w Białej. Zapisy 
na warsztaty i trening, tel.: 
77 438 70 26. wew. 22.

9 marca
(czwartek)

Wykłady o życiu i nauce 
bł. ks. Stefana kardy-
nała Wyszyńskiego  w 
sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie. Spotkanie 
t r z e c i e :  „ B y ć  ś w i a t ł e m 
Chrystusa” - prof. dr hab. 
o . B o n a w e n t u r a  S m o l k a 
OFM. Godz. 18.45.

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

A kuku! Kultura!... z poezją
To było pierwsze spotkanie 

z cyklu „A kuku! Kultura!”. 

Nowa propozycja 

Prudnickiego Ośrodka 

Kultury skierowana jest do 

najmłodszych, szczególnie 

do przeszkolaków. Na 

początek spotkanie z poetką 

i obrazami w galerii.

Grzegorz WEIGT

Żywe kolory malarstwa Jacube Rybińskiej przyciągają uwagę najmłodszych

Joanna Korzeniowska i Zofi a Kulig z małymi widzami
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B
y ł a  t o  w i ę c  i n a u g u r a c j a 
tego autorskiego projektu 
POKiBP z dziedziny edukacji 
kulturalnej. Cykl „A kuku! 

Kultura!” skierowany jest do dzieci 
i zakłada spotkania z ludźmi sztuki: 
wokalistami, muzykami, pisarzami, 
aktorami, fi lmowcami, plastykami. 
Może być bardzo ciekawie, oby 
wyniknęło z tego wiele inspiracji i 
twórczych działań najmłodszych 
prudniczan.
 To pierwsze spotkanie odbyło się 
w środę 1 marca. Z przedszkolaka-
mi o poezji rozmawiała prudnicka 
poetka Zofi a Kulig. Jako oprowadza-
jący po świecie poezji miał wystąpić 
Ryszard Ścibor, autor m.in. książki 
„Bezpieczni przyjaciele. Zbiór inspi-
rujących bajek ilustrowanych przez 
dzieci” (kolejnej w tej serii oraz 
trzech zbiorów wierszy) wydanej w 
zeszłym roku przez powiat prudni-
cki. Sytuacja zdrowotna zmusiła do 
zmiany planów. Zofi a Kulig (autorka 
kilku tomików wierszy, uczestnicz-
ka wielu antologii i spotkań poety-
ckich) jest jednak osobą, która w tej 
roli również mogła wystąpić, sama 
od lat prowadzi także spotkania i 
warsztaty z dziećmi (m.in. w prud-
nickich szkołach podstawowych). Z 
poetką, z przedszkolakami rozma-
wiała także kierownik programowy 
POK Joanna Korzeniowska.
 Były czytane wiersze, z klasyki 
twórczości skierowanej do dzieci, 
takich autorów jak: Wanda Cho-
tomska, Maria Konopnicka, Julian 
Tuwim, Jan Brzechwa. Był także kon-
kurs na koniec spotkania, ale najcie-
kawsze były rozmowy o poezji. Od-
powiedzi dzieci na tematy nie tylko 
związane z twórczością, pisaniem 
były niezwykle trafne. Przykładowo: 
Co to jest wiersz? - To takie coś co 

można mówić na przedstawieniu. 
Albo: - Wiersz to jest takie samo, jak 
rymowanka. Jedna z dziewczynek 
dodała, żeby nie bać się pisać wier-
szy. A na pytanie, z czego składa się 
wiersz (?) pada prosta odpowiedź: 
- Ze słów. Z kolei, w temacie wierszy, 
co to jest nastrój (?) odpowiedź: - To 
jest jak się czujesz.
I wszystko jasne.
 W spotkaniu uczestniczyły dwie 
grupy dzieci,  kiedy jedna brała 
udział w rozmowach o poezji, dru-
ga zwiedzała wystawę w Galerii na 
poddaszu w Pałacu Fränkla (później 
była zamiana ról). Okazją do zwie-
dzania były bardzo kolorowe obrazy 
Jacube Rybińskiej (wystawa otwarta 
na początku lutego).   n
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PONIŻEJ: Prelekcja Łukasza Kluzy 
z Biblioteki Publicznej w Prudniku

Grzegorz WEIGT

PUBLIKACJA I KONFERENCJA

Kresowe wspomnienia
To kolejny tytuł, wśród kilkudziesięciu książek wydanych przez powiat prudnicki w 

ostatnich latach. I chyba po raz pierwszy podjęta na taką skalę próba opisania tematu 

związanego z kresowymi korzeniami prudniczan. Czy udana? Na pewno udane było 

spotkanie promujące publikację, swego rodzaju konferencja tematyczna.

Okładka książki „Kresowe Sagi 
Prudniczan i Krnovian”, wydanej w 

lutym tego roku

Długo wyczekiwany moment - książki trafiają do czytelników

Pamiątkowe zdjęcie autorów tekstów, laureatów konkursu i organizatorów

Starosta prudnicki Radosław Roszkowski z laureatami kresowego 
konkursu: Karoliną Lewicką, Maciejem Dobrzańskim i mamą Doroty Nessel

S
potkanie związane z promo-
cją książki, pt. „Kresowe Sagi 
Prudniczan i Krnovian” od-
było się we wtorek 28 lutego 

w kinie „Diana” w Prudniku. Part-
nerami powiatu w opracowaniu 
tego wydawnictwa były: delegatura 
Instytut Pamięci Narodowej w Opo-
lu, Městské informační a kulturní 
středisko Krnov, Městské Muzeum 
Krnov. Ma to znaczenie zarówno w 
kontekście wydania publikacji, jak 
i dla przebiegu spotkania. Przed-
sięwzięcie podjęte na dużą skalę, a 
pamiętać trzeba, że zaledwie dzień 
wcześniej, 27 lutego odbyło się w 
Muzeum Ziemi Prudnickiej spotka-
nie promocyjne dwóch innych wy-
danych przez powiat prudnicki ksią-
żek: „Śladami Mistrzów Pogranicza" 
i „Eryk Murlowski, biografia mistrza 
monocykli i jujutsu, regionalisty i 
społecznika”.
 Książka jest pokłosiem konkursu 
ogłoszonego przez powiat prud-

nicki w 2022 roku. Jego tematem 
b y ł  z a p i s  w s p o m n i e ń  k r e s o w e j 
rodziny podczas ekspatriacji lud-
ności w latach 1944-1959 z terenów 
województw wschodnich II Rze-
czypospolitej Polskiej. Temat ujęty 
jako samodzielne wydawnictwo jest 
zaskakująco nowatorski na naszym 
terenie. Do tej pory problematyka 
kresów i przesiedleń pojawiała się 
tylko w artykułach rozproszonych w 
różnych publikacjach, np. w „Rocz-
niku Ziemia Prudnicka”. W 2021 
roku Stowarzyszenie „Odnowa Wsi 
Biedrzychowice” i Muzeum Ziemi 
Prudnickiej wydały pierwszą tego 
typu publikację pt. „Wszystko jest, 
tylko ludzi nie ma. Przesiedlenia w 
latach 1945-1947 we wspomnieniach 
mieszkańców Ziemi Prudnickiej”.
 Tradycje kresowe są bardzo ży-
we na ziemi prudnickiej, w końcu 
większość mieszkańców ma takie 
korzenie. Zaskakujący więc może 
być dość słaby odzew na zaprosze-
nie starostwa w Prudniku. Zwrócił 
uwagę na to także starosta Rado-

sław Roszkowski (inicjator i jeden 
ze współredaktorów książki) na 
początku spotkania w kinie „Diana”, 
stwierdzając że na konkurs wpłynę-
ła mała liczba prac. Stąd może pub-
likacja została wypełniona innymi 
materiałami. Niestety w dużej mie-
rze nie związanymi bezpośrednio z 
tematem. Podobnie jest z bogatym 
materiałem ilustracyjnym, obok 
niezwykle interesujących zdjęć z 
Kresów, reprodukcji dokumentów 
z okresu przedwojennego i czasu 
wojny (i tuż po wojnie, właśnie w 
trakcie przesiedleń), dużo tu zdjęć 
współczesnych z ziemi prudnickiej, 
kserokopii dokumentów z PRL-u 
(a nawet współczesnych) czy też 
ponownie włączonego zestawu 
zdjęć powojennego Prudnika. Nie 
wszystkie fotografie musiały też 
być drukowane w wielkości na całą 
stronę. Przez to wszystko książka 
wygląda trochę jak „wzbogacona” 
na siłę. Całość ma ponad 700 stron, a 
spokojnie wystarczyłaby połowa tej 
objętości. Warto jednak skupić się 
na tych tekstach, które utrwalają w 
pamięci okres ekspatriacji w latach 
1944-1959.
 Wracając do konkursu, spot-
kanie było także jego podsumo-
waniem, z wręczeniem nagród 
laureatom, uhonorowaniem także 

osób, które przy konkursie (komi-
sja konkursowa) i wydawnictwie 
(również autorzy tekstów poza-
konkursowych, w sumie blisko 30 
osób) współpracowali. Nagrodzone 
zostały trzy osoby: Dorota Nessel 
(pierwsze miejsce), Karolina Lewi-
cka (drugie miejsce) i Maciej Do-
brzański (trzecie miejsce). Komisję 
konkursową stanowili członkowie 
Towarzystwa Historycznego Ziemi 
Prudnickiej:  dyrektor I  Liceum 
Ogólnokształcącego w Prudniku 
B e n e d y k t  C h a ł u p n i k ,  d y r e k t o r 
Muzeum Ziemi Prudnickiej Marcin 
Husak, dyrektor Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Orląt Lwowskich w 
Szybowicach Franciszek Dendewicz 
(prezes THZP).
 Za redakcję książki odpowiada 
Łukasz Kluza, także autor cennego 
wstępu historycznego oraz współ-
autor opracowania niektórych ma-
teriałów. Książka jest profesjonalnie 
wydana, twarda oprawa, bardzo 
dobry, cieńszy niż zwykle używany 
kredowy papier, czytelny układ 
(niestety występuje jakaś zmiana 
wielkości czcionki w trakcie). Łukasz 

Kluza, wraz ze starostą Radosławem 
Roszkowskim prowadzili całość 
spotkania, które miało charakter 
konferencji. Ponownie przy pro-
mocji  (tak jak dzień wcześniej) 
współpracowała Ewelina Burtan-

-Trybuła ze Starostwa Powiatowego 
w Prudniku.
 Wykład na temat, który w ślad za 
prof. Sławomirem Nicieją można by 
określić jako „Kresowa Atlantyda”, 
na spotkaniu przedstawił Łukasz 
Kluza z Biblioteki Publicznej w 
Prudniku. Opowieść skupiona była 
na tych bardzo znanych, a czasem 
zapomnianych postaciach związa-
nych z terenami dawnych Kresów 
RP. Nie tylko z obszaru dzisiejszej 
Ukrainy, ale i Litwy. Oczywiście 
takich postaci z dziedziny kultury, 
sztuki, nauki, itp. jest bardzo wiele, 
tym bardziej że prelekcja odnosiła 
się do wielowiekowego czasu naszej 
historii, stąd oczywiście był to tylko 
mały, reprezentatywny wybór.
 Z kolei reprezentujący opol-
ski IPN Arkadiusz Viktor mówił 
na temat „Genezy ukraińskiego 
nacjonalizmu”. I nie chodziło tu 
bynajmniej o szerzenie nienawiści, 
podgrzewanie atmosfery, ale próbę 
rzeczowego spojrzenia na źródła 
t e g o  d r a m a t y c z n e g o  o k r e s u  w 
dziejach dwóch narodów. Jak mó-
wił Arkadiusz Viktor: - Chciałbym 
rzucić trochę światła na ten temat, 
nie po to, żeby wytykać palcami, czy 
wypominać pewne rzeczy, ale po to, 
żebyśmy zrozumieli skąd taki nurt 
się w ogóle narodził, i żeby pokazać 
jak niebezpiecznym narzędziem i 
zgubnym dla narodu, który z niego 
korzysta jest sam nacjonalizm.
 S p o t k a n i u  t o w a r z y s z y ł a  t e ż 
mała wystawa informacyjna do-
tycząca Kresów, przygotowana 
przez opolski IPN. Zaprezentowane 
zostały także dwa filmy. Jeden, 
z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  I P N  t o 
„Okruchy wspomnień”, w reżyserii 
Karola Jensz-Stawowczyka, będący 
historią ekspatrianta polskiego z 
terenu Wileńszczyzny, uczestnika 
kampanii wrześniowej, uciekiniera 
z sowieckiego obozu w Grodnie, 
członka Armii Krajowej. Drugi film 
to prezentacja niektórych autorów 
książki „Kresowe Sagi Prudniczan i 
Krnovian” przygotowany przez Sta-
rostwo Powiatowe w Prudniku.
 Ponownie mieliśmy do czynienia 
z bardzo dużą publicznością, która 
wypełniła okazałą salę widowisko-
wą kina w całości. Pokazuje to, w 
przeciwieństwie do odzewu na apel 
o spisanie wspomnień, że tematyka 
kresowa jest ciągle aktualna i dla 
wielu osób ważna. Dobrze zatem, 
że mimo trudności rzecz udało 
się sfinalizować. Wśród tych osób 
była także kilkudziesięcioosobowa 
grupa Czechów, co podkreśla trans-
graniczny charakter publikacji. Bo-
wiem także wspomnienia Czechów 
z dawnych Kresów znalazły się w 
książce. To także pewna nowość – 
spojrzenie na historię doskonale 
znaną z naszej polskiej perspektywy, 
oczami sąsiadów zza południowej 
granicy.
 Wszystkie wspomniane tytuły 
wydane przez powiat dostępne były 
na spotkaniach promocyjnych bez-
płatnie. Obecnie są jeszcze w mniej-
szej ilości egzemplarzy w starostwie 
powiatowym. Można też zwrócić 
uwagę, że w najbliższym czasie uka-
żą się kolejne tytuły wydane przez 
powiat prudnicki.   n
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Szlakiem festiwali i salonów 2022 roku
Tradycyjne, jak co roku, poeta i prozaik z Nysy Jerzy Stasiewicz, opisuje życie literackie 

przez pryzmat własnych spotkań i podróży w 2022 roku. To bardzo interesujące 

spostrzeżenia, nie pozbawione humoru, subietkywne, ale bardzo obrazowe. Pozwalające 

uchwycić to co minione, a ważne. Dziś część pierwsza.

Jerzy STASIEWICZ

R
ok – jak poprzedni – rozpo-
częliśmy rodzinnie wizytą w 
pracowni rzeźbiarskiej prof. 
Mariana Molędy. Na warszta-

cie Mistrza leżał ukończony Krucyfi ks 
w gipsie. (Na bazie tego modelu 
powstanie forma i odlew w brązie). 
Monument z Chrystusem – prawa 
ręka wyrasta z poprzecznej kłody, a 
stopy zanurzone w stogu dębowych 
liści – spocznie na płycie nagrobnej 
księdza, który całe życie kapłańskie 
poświęcił leśnictwu.
 Kolejną realizacją – Mistrz Marian 
pokazuje model w skali – będzie 
ławeczka Michała Doliwo-Dobro-
wolskiego, pioniera techniki prądu 
trójfazowego. Pomnik latem stanął w 
Szczecinie.

 4 lutego Nyski Salon Literacki goś-
cił jubileuszowo – 90-lecie urodzin, 
50-lecie pracy twórczej – Danielę Dłu-
gosz–Pencę z Prudnika. Ostatniego z 
gigantów literatury pogranicza pol-
sko–czeskiego. Autorkę wybitnych 
tomów poezji, recenzji, wstępów, 
posłowia i omówień. Znającą środo-
wisko pisarskie Opolszczyzny od lat 
70-tych XX w. I pœ tów, którzy odeszli 
w zaświaty: Karolinę Turkiewicz–Su-
chanowską, Izabellę Skałkę–Langier, 
Jerzego Kozarzewskiego, Tadeusza 
Soroczyńskiego, Wiesława Mali-
ckiego, Zygmunta Dmochowskiego. 
Poeci rodzili się na jej oczach, krzepli 
i rośli pod jej skrzydłami. Zawsze ot-
wartą na młodych i młodą duchem. 
Ucztą dla publiczności były wierszy 
z najnowszego tomu „Dokąd” (2022) 
wydanego przez Bibliotekę Świę-
tokrzyską, prezentowane autorsko 
i przez Małgorzatę Bobak–Końco-
wą – gospodynię salonu. Wieczór 
uświetniła wokalnie Elżbieta Anna 
Kołodziejczyk. Były słowa laudacji i 
Odznaka Honorowa Związku Litera-
tów Polskich (na stulecie działalno-
ści), wręczona jubilatce przez szefa 
Opolskiego Oddziału Adę Jarosz. I 
szampan i kwiaty.
 Dalszą częścią obchodów był 
kwietniowy benefis w Prudnickim 
Ośrodku Kultury (pałac Fränkla). 
Obok tłumnie przybyłej publiczności 
– dawni uczniowie, przyjaciele. Lo-
kalne władze (starosta, burmistrz) w 
okolicznościowych przemówieniach 
dały wyraz dumy i szacunku miesz-
kance małej Ojczyzny, którą Daniela 
tak ukochała. Mimo, że pierwotny za-
mysł zakładał dwu–trzy-letni pobyt. 
W liście od wydawcy Maciej Andrzej 
Zarębski, redaktor tomu „Dokąd” 
dziękował Danieli Długosz–Pency, 
że tak cudownie urealnia mityczne 
przesłanie czasu. A Zofi a Kulig w lau-
dacji dodała: każda refleksja poetki 
to myśl niosąca tchnienie. Wiersze 
zaprezentowała młodzież prudni-
ckich szkół. Benefi s uświetnił koncert 

światowych szlagierów rocka w 
wykonaniu – uchodźcy wojenni: Ana-
stazji Bernadskiej (wokal) i Bożeny 
Shabetnik (fortepian) z Ukrainy. A w 
tańcu romskim zaprezentowała się 
Amanda Mirga. Podsumowaniem był 
ogromny tort, krojony z wielką wpra-
wą i osobiście wręczany gościom 
przez jubilatkę. 

 19 marca zmarł (właściwie od-
szedł… z własnej nieprzymuszonej 
woli) prof. Marian Zembala, wybitny 
kardiochirurg, minister zdrowia 
(uczestnik pierwszej udanej trans-
p l a n t a c j i  s e r c a  w  z e s p o l e  p r o f . 
Zbigniewa Religi). Znałem go bar-
dziej jako… poetę. Poznaliśmy się w 
Krakowie, w Hotelu Europejskim, w 
Sali Kossakówka w czas Misteriów 
Poetycko–Muzycznych XXVII Chleb 
Nadziei.  Organizowanych przez 
niezmordowanego Jacka Lubarta–
Krzysicę. Na promocji tomu liryków 
„Dziel się życiem” w 2015 roku. Chle-
bem, wierszami i wspomnieniami 
dzielili się wtedy poeci Konfraterni, 
lekarze transplantolodzy, pacjenci 
po przeszczepie serca oraz piloci 
Akcji  Serce.  A wieczór ubarwiła 
wokalnie Izabela Staruch. Profesor 
zaprezentował utwór „Przyjacielo-
wi”. Było to chyba jego debiutanckie 
wystąpienie jako… poety w gronie 
pacjentów i dużej grupy pœ tów.
 Potem spotkaliśmy się w Opolu na 
promocji kolejnego tomu „Kresowej 
Atlantydy” prof. Stanisława S.Nicieji. 
Opowiadał o pracy swojego zespołu 
medycznego w Iwano–Frankiwsku 
(Stanisławów). Gdzie ogólnonaro-
dowa bieda w państwowej służbie 
zdrowia, nie pozwala na przeżycie 
z wadami serca przeciętnemu oby-
watelowi Ukrainy. Operowali prze-
ważnie samotne matki, dając szansę 
w miarę normalnego życia ich dzie-
ciom. Widział na własne oczy, odczuł 
na własnej skórze zmianę mentalno-
ści ukraińskiej – rdzenni mieszkańcy 
bali się rozmawiać w języku polskim 
na bazarach, w komunikacji miej-
skiej. Dzięki ich działaniom czystego 
serca wystawiono po raz pierwszy 
polską sztukę w teatrze miejskim. Na 
ulicach wśród starzyków było słychać 
polską mowę. Pojawiły się polskie 
napisy na sklepach i urzędach. A 
karetkę pogotowia – dar Małopolski, 
oznakowano w językach: ukraiń-
skim, śląskim, angielskim i polskim.
 W 2020 roku ukazał się tom poezji 
prof. Mariana Zembali „Spełniony”, 
to ogromna zasługa perswazji Ed-
munda Borzemskiego – z wnikliwym 
posłowiem Andrzeja Waltera. Gdzie 
znalazło się miejsce i dla liryków 
kilku zaprzyjaźnionych poetów. 
Posiadam ten tom. Szkoda, że bez 
dedykacji.

 14 maja to Korfantów i pośmiertna 
publikacja: album poetycko–fotogra-
ficzny „Szkatułka pamięci Zdzisław 

Borzemski 1932 – 2021”. Zawierający 
wiersze odnalezione po śmierci pa-
na Zdzisława (tato Edmunda, mąż 
pani Stanisławy; 62 lata wspólnego 
pożycia), fotografi e rodzinne i liryki 
przyjaciół pœ tów dedykowane „czło-
wiekowi w służbie zwierząt”. Nad 
całością czuwała: od poprowadzenia 
wieczoru w holu Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Czesława Niemena po redak-
cję, projekt grafi czny i wydanie albu-
mu: Danuta Babicz–Lewandowska. 
Słowem podzielili się opolscy poeci, 
fragmenty wspomnień czytał lektor 
Krzysztof Sługocki, a muzycznie ca-
łość dopełniła Maria Ruszecka.

 27 maja w ramach Nyskiego Sa-
lonu Literackiego biesiada poetycka 
„W stronę smreków”, z udziałem 
poetów z Podhala i Opolszczyzny. 
Podhale reprezentowali: Renata Lip-
kowska, Joanna Słodyczka, Zbigniew 
Antoni Tlałka, Krzysztof Kokot. Opol-
szczyznę: Zofi a Kulig, Małgorzata Bo-
bak- Końcowa, Jerzy Stasiewicz, Jan 
Szczurek. Spotkanie podzielone na 
4 wejścia. 1 „Kobiece czucie” – panie, 
„Rezerwat męskiej duszy” – panowie. 
2 „Po naszemu, czyli po…”. 3 „Patrzę 
na ciebie”. 4 „Pełnia”, poprowadziła 
z wyczuciem gór… uniesień i równin 
Ada Jarosz. A oprawiła muzycznie 
Magdalena Mitoraj – altówką.
 W błędzie byłby czytelnik sądząc, 
że spotkanie z góralami kończy się 
na scenie? Dalsza jego część trwała 
w winiarence „C’est la Vie” przy 
Bielawskiej. Toasty wznoszone były 
zmrożoną wódką, zapijane szampa-
nem… tak dla podkreślenia smaku. 
Nie powiem, że do rana. Bo nie…

 Dwa lata trwały prace nad an-
tologią „Poeci Przełomu Stuleci i 
Tysiącleci”. Pod redakcją Antoniego 
Dąbrowskiego i Agnieszki Zięby–Dą-
browskiej (w międzyczasie doktorat 
– polska literatura międzywojenna). 
Publikacja obejmuje 32 nazwiska 
autorów związanych z czasopismem 
„Radostowa”. Promocja miała miej-
sce 11 czerwca w murach klasztoru 
Opactwa Cystersów w Wąchocku. 
Mnisi z opatem Haymo przybyli z 
Morimond w 1179 roku. Z Janem 
Szczurkiem dotarliśmy 843 lata póź-
niej, ale na czas. Braciszkowie popro-
wadzili pœ tów od wirydarza (główny 
wewnętrzny dziedziniec), krużgan-
kiem (chyba 3 skrzydła, zginąłem po 
paru krokach) do kapitularza. Dużym 
zaskoczeniem była obszerna cela 
(karcer dla mnichów – mnie by nie 
zaszkodził). Schodami do dormito-
rium i znowu na dół – audytorium, 
sala opacka i fraternia. Ale głowy nie 
dam. Złapałem orientację dopiero 
w ogrodach. Jasiu próbował się wes-
przeć nawigacją. Nadaremnie.
 O b i a d  c y s t e r s k i ,  p r e z e n t a c j a 
wierszy w wielowiekowych murach 
przesiąkniętych modlitwą i  jed-
nostajnym cyklem porządku dnia, 
pozwoliła przybyłym spojrzeć na 

świat z bardziej… duchowej strony. 
Przyhamować!

 P o d o b n e  o d d z i a ł y w a n i e  m a 
„Robertus” – nazwa tymczasowa. 
Dawna siedziba sióstr Elżbietanek 
w Łączniku, którą ksiądz Manfred 
Słaboń, rocznik 1941, poeta, regio-
nalista, etnograf zakochany w 100 
gwarach śląskich, kolekcjoner dzieł 
sztuki sakralnej – adoptował (20 lat 
wyrzeczeń) na bezpieczną przystań 
dla ludzi otwartych na kulturę. 17 
czerwca, o godz. 14.00 mszą świętą 
w intencji ludzi kultury obiekt – pro-
ponuję nazwę Collegium Manfredus 
– otworzył swoje podwoje. Był odczyt 
gospodarza „o literaturze współczes-
nej”, prezentacja opolskich twórców 
w dwóch częściach, przerywniki mu-
zyczne: Maria Ruszecka, Zespół Sile-
sia, zwiedzanie okazałych kolekcji, 
biblioteki (3 kondygnacje) dołożyłem 
opasłą księgę „Chemia świeżych pło-
dów i owoców” wydaną w 1933 r. Były 
podziękowania, okolicznościowe 
wystąpienia i uczta jaką ludzie pióra 
zawsze powinni być podejmowani.

 Mamy z Violą to szczęście, rzadko 
zawodzą nas goście. I tak było w czas 
tegorocznej „Bitwy w tle” (30 lipca). 
Pierwsza dotarła w progi Stasiewi-
czówki, mimo że najdalej mieszka 
Joasia Słodyczka z Raby Wyżnej. Obo-
wiązki prelegenta w tym roku przy-
padły (zaszczyt) Darkowi, postrach 
wśród obecnych i zajadłą dyskusję 
niemalże do rana. Przyległe tereny 
reprezentowali: Jan Szczurek; Łącz-
nik, Stanisława Borzemska i Edmund 
Borzemski; Korfantów, Zofi a i Marian 
Kuligowie, Daniela Długosz–Penca, 
Bożena Tokar–Matkowska; Prud-
nik, Nysę; Gosia Bobak-Końcowa. 
Zebrani ubolewali nad potopem 
wierszy, mizerią esejów (zwłaszcza 
Darek) uczciwością/fachowością kry-
tyki literackiej (gospodarz), agonią 
czytelnictwa – powieść, wiersz bez 
czytelnika/słuchacza nie istnieje. 
Racząc się kiełbasą, kaszanką, karcz-
kiem z gorącego rusztu, wypiekami 
Danusi Zając - przyjaciela ludzi pióra, 
delektując napoje bogów Olimpu i 
polskiego monopolu.
 Z pierwszym szturmem wojsk 
napoleońskich - nocna bitwa - ruszy-
liśmy wesprzeć Cesarza Francuzów. 
Uzbrojeni w piersiówki nalewek, go-
towi własnym ciałem cucić, daj Boże, 
omdlałe markietanki. Nawet pruskie. 
Ferwor walki rozproszył literackie 
towarzystwo. Niektórych wzięto 
(dobrowolnie) do niewoli wraz z ce-
sarzową Józefi ną poddając torturom 
lodowatej kąpieli? Dzięki znajomości 
gospodarza z generałem Vandamne 
maruderzy mowy wiązanej powrócili 
do altany żywi.   n

CZĘŚĆ DRUGA ZA TYDZIEŃ

Spektakl komediowy 
„ B i u r o  ( n i e ) m a t r y -
m o n i a l n e” w  B i a ł e j . 
Stowarzyszenie PEK, tekst: 
Andrzej Dembończyk, re-
żyseria: Bartłomiej Hauke, 
muzyka: Krzysztof Dere-
szyński. Gminne Centrum 
K u l t u r y  w  B i a ł e j ,  g o d z . 
17.00. Bezpłatne wejściów-
ki już zostały wydane.

10 marca
(piątek)

W ramach Turystycznych 
Spotkań w Centrum Kul-
tury w Głuchołazach 
o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t a 
gala z okazji -lecia 
bloga Świat Gór - Prze-
w o d n i k  S u d e c k i .  W 
programie m.in.: spotkaie 
z autorem bloga Adrianem 
Kołodziejem, spotkanie 
z  Tomaszem Habdasem  
twócą bloga „W Szczytowej 
Formie”, recital zespołu 
Czerwony Stolik i występ 
taneczny Nashita Bellydan-
ce Group. Godz. 18.00.

11 marca
(sobota)

Koncert Włoskie prze-
boje Al Bano & Romina 
Power w wykonaniu duetu 
An Dreo & Karina. Koncert 
z okazji Dnia Kobiet w sali 
widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury w Wal-
cach. Godz. 18.00, bilety 
60 zł.

14 marca
(wtorek)

Wernisaż prac uczniów 
w  s z k o l e  a r t y s t y c z n e j 
im. Franza Schuberta w 
Zlatých Horách . Godz. 
17.00, wstęp wolny.

Duet Euforia, w składzie: 
Maja Łukasik i Arkadiusz 
Pucek wystąpią w ramach 
cyklu „Muzyczne Fajfy” 
w Centrum Kultury w 
Głuchołazach z najpięk-
niejszymi balladami rocko-
wymi. Godz. 18.00, wstęp 
wolny.

16 marca
(czwartek)

W Centrum Kultury w 
Głuchołazach wystąpi 
Eleni z zespołem. Jubileusz 
45-lecia. Godz. 18.00. Bilety 
80 zł, w biurze CK w Głu-
chołazach, tel. 887 090 020.

21 marca
(wtorek)

PIERWSZY DZIEŃ 
WIOSNY
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

FRANCISZKAŃSKA SERIA, CZ.17

Trzeci Zakon św. Franciszka
Jedna z najnowszych, tegorocznych części w serii „Franciszkańskich zeszytów z Głubczyc” ojca Antoniego Dudka wraca 

do tematu świętych. Ale tych nieco mniej znanych, związanych z franciszkańskim zakonem świeckich.

Grzegorz WEIGT

Okładka 27 publikacji w serii 

„Franciszkańskich zeszytów 

z Głubczyc” pt.: „Franciszkański 

zakon świeckich i jego patronowie”

W książce znajduje się wiele znakomitych, stylizowanych na dawne, 

ilustracji autorstwa Johan Kościukiewicz. 

Poniżej: śmierć Elżbiety Węgierskiej 17 listopada 1231 roku. 

T
a publikacja to „Francisz-
kański Zakon Świeckich i 
jego patronowie”.  Temat 
bliski, bo FZŚ, tzw. Trzeci 

Zakon Francszkański (obok Braci 
Mniejszych i sióstr klauzurowych) 
ma swoje regularne spotkania także 
w Prudniku-Lesie.  Franciszkanie 
z sanktuarium św. Józefa regular-
nie organizują tu pielgrzymki FZŚ 
z regionu. Ale skąd wzięła się ta 
formacja?
 Powstanie FZŚ wiąże się już z 
osobą św. Franciszka, który założył 
zakon tzw. pokutniów (wymieniany 
np. w: bulli papieża Honoriusza III 
z 1221 r., liście papieża Grzegorza IX 
z 1238 r. i bulli papieża Mikołaja IV z 
1289 r.).  To święty Franciszek nadał 
rodzącemu się ruchowi pierwsze 
normy prawne i „wskazywał go jako 
sposób życia Ewangelią w stanie 
świeckim”. Ruch rozwĳ ał się bardzo 
dynamicznie, mimo rodzących się 
wówczas wobec każdej świeckiej 
organizacji podejrzeń o herezję, czy 
epidemii czarnej ospy w XIV w. Ruch 
ożywił się bardzo mocno w XV w. za 
sprawą św. Bernardyna ze Sieny, św. 
Jana Kapistrana i św. Bernardyna z 
Bustis. W następnych wiekach wy-
glądało to bardzo różnie, sytuacja 

na świecie się zmieniała, zmieniało 
się również spojrzenie na FZŚ. Raz 
patrzono na organizację z podejrzli-
wością, z niechęcią, innym razem z 
entuzjazmem. 
 O  t y m  w s z y s t k i m  m o ż e m y 
przeczytać w książce o.Antoniego 
Dudka. Autor zauważa, że po 1930 
roku odnotowano liczbowy spa-
dek członków Trzeciego Zakonu i 
„proces ten nie został zatrzymany 
do dzisiaj”. Wpływ na to ma m.in. 
pojawienie się innych, skuteczniej-
szych form pracy apostolskiej w 
ramach pierwszych gałęzi zakonu 
oraz w ogóle innych form aktywno-
ści w Kościele (wówczas np. Akcji 
Katolickiej). W 1957 roku ogłoszona 
została przez Świętą Kongregację 
Zakonów konstytucja Trzeciego 
Zakonu. Sobór Watykański II kie-
runkował organizacje kościelne, w 
tym Tercjarzy ku autonomii. „Zakon 
z bractwa pobożnościowego stał się 
stowarzyszeniem kościelnym ludzi 
świeckich, posiadającym własne 
struktury organizacyjne”.
 „Swoich” świętych mieli z czasem 
także sami Tercjarze. Są to wywo-
dzący się z FZŚ święci dziś powszech-
nie znani i tacy, o których wspomina 
się dużo mniej, np.: św. Elżbieta 
Węgierska, św. Róża z Witerbo, św. 
Małgorzata z Kortony, bł. Aniela z 
Foligno, bł. Rajmund Lull, św. Elżbie-
ta Portugalska, św. Brygida Szwedz-

ka. W książce franciszkanin szcze-
gółowo przedstawia życiorysy: św. 
Elżbiety Węgierskiej i św. Ludwika 
IX, króla Francji. 
 Można jeszcze dodać, że książka 
obok wyczerpującego tekstu za-
wiera także dużo ilustracji, w tym 
świetne rysunki Johan Kosciukie-
wicz, stylizowane na grafi ki z epoki. 
Całość to niespełna 30 stron, lektura 
w pierwszej części (historia ruchu) 
t r u d n i e j s z a ,  w  d r u g i e j  ( ś w i ę c i ) 
bardzej pasjonująca. Tekst oparty w 
dużej mierze na artykule „Francisz-
kański Zakon Świeckich” o. Ryszarda 
Wróbla OFM z „Leksykonu Ducho-
wości Franciszkańskiej”.   n
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ROZMAWIA: Mieczysław MATCZAK
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Trener Łukasz Wicher z powodzeniem 

prowadził m.in. Małapenew Ozimek i 

Unię Krapkowice

Janusz Łukasik

WYWIAD

1960 - 2023

Musimy mieć  
plan długofalowy 

Nie żyje Janusz Łukasik 

Z jednej strony pojawia się szansa walki o wynik sportowy w 

postaci awansu, z drugiej mamy sporo utalentowanej młodzieży, 

której warto dać szansę i pracować z myślą o przyszłości – mówi 

trener pogoni łukasz wicher. 

C
o Pan jako trener Pogoni chciał-

by powiedzieć kibicom o sobie?

- Trudno mówić o sobie. Uro-
dziłem się w Prudniku, skąd 

pochodzą moi rodzice. Tata dokładnie 
z Łąki Prudnickiej, skąd dojeżdżał do 
Prudnika na treningi Pogoni. Często 
wakacje spędzałem u babci na Wiejskiej 
lub u cioci na osiedlu „Sójcze”. Można 
więc powiedzieć, że w jakimś stopniu 
jestem związany z Prudnikiem. Zawsze 
śledziłem wyniki Pogoni i interesowałem 
się tym klubem, chociażby z tego powodu 
iż występował w nim mój kuzyn Marcin. 
Ciocia zawsze zostawiała mi obowiązko-
wo „Tygodnik Prudnicki”, a ja na bieżąco 
czytałem pana artykuły o Pogoni, stąd 
wydaje mi się, że dość dobrze znam spe-
cyfikę tego klubu, jego problemy i zalety.

- Jak ocenia Pan współpracę z klubem - za-

rządem, piłkarzami, atmosferę w zespole, 

jakie wrażenia odniósł Pan po pierwszym 

pobycie w szatni?

- W Pogoni pracowałem już w innej roli 
– koordynatora, więc niespecjalnie mnie 
to zaskoczyło. Zarząd na miarę swoich 
możliwości próbuje stworzyć drużynie 
jak najlepsze warunki do pracy. Sami za-
wodnicy bardzo młodzi są bardzo chętni 
do pracy, a atmosfera dopisuje, choć ją 
bardzo często budują wyniki.

- Czy towarzyszyły Panu obawy przed obję-

ciem funkcji trenera Pogoni po niespodziewa-

nej rezygnacji trenera Łukasza Kabaszyna?

- Oczywiście. Odejście trenera Kabaszy-
na to duża strata dla klubu. Bardzo do-
bry trener, który miał okazję pracować 
w klubach zawodowych (Widzew Łódź, 
Lechia Dzierżoniów) i który z Pogonią 
wykonał dobrą robotę.

- Powierzając Panu funkcje trenera  Pogoni 

działacze mieli na myśli awans do 4. ligi, 

czy może budowanie zespołu i ewentualny 

awans w późniejszym czasie?

- Przyznam szczerze, że nie mamy jasno 
określonego celu. Jestem niejako „straża-
kiem”, który po rezygnacji trenera Kaba-
szyna objął zespół na najbliższe pół roku. 
Klub szukał kandydata na trenera i po od-

W 
wieku 63 lat zmarł Janusz 
Łukasik, były znakomity 
k o s z y k a r z  p r u d n i c k i e j 

Pogoni, współtwórca awansu biało-
-niebieskich na zaplecze ekstraklasy 
w sezonie 1981/82. Był wychowan-

kiem Resovii Rzeszów. W Pogoni, 
w ówczesnej 2. lidze występował w 
latach 1982-1992. W 175 meczach 
rzucił ponad 1.500 punktów.
- W rodzinnym mieście uczęszczał do 
Szkoły Podstawowej nr 6, gdzie utwo-
rzono klasę sportową. Trenował wów-

czas judo, pływanie i koszykówkę. W 
1974 roku był zawodnikiem drużyny 
koszykarskiej podczas Ogólnopol-
skich Igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
Warszawie, zdobywając tytuł króla 
strzelców tego turnieju. Do Prudnika 
trafił w 1977 r. z AZS Rzeszów, podpi-
sując początkowo trzyletni kontrakt 
z Pogonią. Jak mówił, w późniejszym 
okresie miał oferty gry z zagranicy, 
m.in. Niemiec i Włoch, ale pozostał 

w Prudniku, będąc przekonanym, że 
nigdzie indziej nie ma takiej atmosfe-
ry, działaczy i kibiców – wspomina KS 
Pogoń Prudnik. (w) n

rzuceniu propozycji przez jednego z miej-
scowych trenerów ostatecznie zarząd, po 
dłuższym czasie, namówił mnie na obję-
cie zespołu. Co będzie dalej, nie wiem... 
Z jednej strony musimy patrzeć na to, co 
dzisiaj, z drugiej strony musimy mieć plan 
długofalowy. Mimo fajnego wyniku w po-
przedniej rundzie, to trudny moment dla 
klubu. Z jednej strony pojawia się szansa 
walki o wynik sportowy w postaci awansu, 
a z drugiej mamy sporo utalentowanej 
młodzieży, której warto dać szansę i pra-
cować z myślą o przyszłości.

- Jak ocenia Pan swój styl pracy trenerskiej? 

Co najbardziej pomagało Panu w tak 

znaczących sukcesach w pracy z zespołami 

najwyższej ligi opolskiej.

- Zawsze starałem się poznać specyfikę 
danego klubu i miasta. W obu klubach, w 
których spędziłem w sumie 12 lat  Małapa-
new Ozimek i Unia Krapkowice) stawia-
łem na lokalny charakter. Szukałem osób, 
dla których dany klub coś znaczył. Nie bez 
znaczenia było to, że w obu klubach był 
duży „głód” na powrót do elity (4. liga). Z 
Małąpanwią udało się, począwszy od kla-
sy A zajść do 4. ligi, a z Unią awansować do 
4. ligi. Trzeba pamiętać, że to sukces wielu 
osób na czele z działaczami i samorzą-
dem, którzy na co dzień tworzyli warunki 
dla naszej pracy. W obu klubach prowa-
dziłem równocześnie drużyny juniorów 
starszych, z którymi też wróciliśmy do 
rozgrywek na najwyższym szczeblu woje-
wódzkim. To w Ozimku przez 5 lat, jeszcze 
w juniorach, miałem możliwość praco-
wać z Mateuszem Marcem i Dawidem 
Czaplińskim, dzisiaj zawodnikami GKS 
Katowice i Odry Opole. Można więc po-
wiedzieć, że zaangażowanie w cały klub 
to coś, co pomogło osiągnąć wyniki w 
mojej dotychczasowej przygodzie z piłką.

- Czy przygotowania do rundy rewanżo-

wej przebiegały bez zakłóceń i zgodnie 

z planem, czy pojawiły się nieprzewi-

dziane trudności? W jakim zestawieniu 

kadrowym Pogoń przystąpi do rozgry-

wek (ubytki, wzmocnienia)?

- To, co sobie zakładamy, próbujemy rea-
lizować. Duże zaangażowanie, szczegól-

nie młodych zawodników, bardzo mnie 
buduje. Bardzo poważnie z kolei martwi 
niestety to, że praktycznie cały trzon do-
świadczonych zawodników jest nieobec-
ny... Każda nieobecność ma swoją „histo-
rię”. Oleg Dilenko, Patryk Surma, Michał 
Mięczakowski to zawodnicy, których 
póki co nie mogłem „dotknąć” (śmiech), 
a byli kluczowymi zawodnikami w run-
dzie jesiennej. Mam jednak nadzieję, że 
dołączą do drużyny tak jak nieobecni w 
początkowych treningach okresu przy-
gotowawczego Kroczyński i Strząbała. Co 
do nieobecnych to treningów nie podjęli: 
Jakub Gajek, Kuba Butor i Grzegorz Sten-
cel. Wiadomo, że swoją grę zakończył 
Marcin Rudzki. Udało się namówić na 
powrót bramkarza Szymona Stanka. Pra-
cujemy nad 2-3 wzmocnieniami. Jak tylko 
uda się kogoś oficjalnie sfinalizować, na 
pewno to ogłosimy.

- na czym głównie skupił się Pan podczas 

krótkiego zimowego okresu przygoto-

wawczego do rewanżów? Czy uwzględnił 

Pan (kibice mają taką nadzieję) walkę o 

mistrzowskie punkty w... 4. lidze? 

- Oczywiście Pogoń będzie walczyć w 
każdym meczu o jak najlepszy wynik. Bę-
dziemy skupiać się na najbliższym meczu 
i przeciwniku. Zimą pracujemy głównie 
nad przygotowaniem motorycznym. 
Pracujemy trzy razy w tygodniu, dodat-
kowo rozgrywając mecz. Na początku 
chciałem zobaczyć jak zawodnicy reagują 
w różnych sytuacjach i ustawieniach tak-
tycznych czy indywidualnych, stąd duża 
rotacja. Sytuacji nie ułatwia brak wspo-
mnianych zawodników. Sporo czasu zaj-
muje również praca niewidoczna dla ze-

społu, czyli poszukiwanie odpowiednich 
kandydatów do gry w celu wzmocnienia. 
Pracowałem ostatnio w strukturach mło-
dzieżowych klubu, więc na pewno chciał-
bym, żeby jak najwięcej tych młodych 
chłopaków grało w pierwszym zespole. 
Musimy mieć jednak świadomość, że nie 
wszyscy już na to są gotowi.

- Był Pan, z dużymi sukcesami, trenerem 

zespołów 4-ligowych. Czy Pogoń odbiega 

poziomem od zespołów występujących w 

najwyższej lidze opolskiej?

- Dzisiaj pogłębia się różnica między 
poszczególnymi ligami. Zarówno pomię-
dzy 3. a 4. ligą, a następnie „okręgówką” 
widoczna jest znacząca różnica - orga-
nizacyjna, finansowa, a co za tym idzie i 
sportowa. Przykładem niech będzie Start 
Jełowa, który awansował, dominując w 
klasie okręgowej i wygrywając Puchar 
Polski na szczeblu wojewódzkim, a 
dzisiaj okupujący ostatnie miejsce w 4. 
lidze opolskiej. Na dzisiaj Pogoń ma nie-
samowity kapitał młodych zawodników. 
Przydałaby się im grupa dorosłych za-
wodników, którzy odpowiednio pomogą 
im na boisku. Ten kapitał można by wy-
korzystać w przyszłym sezonie w 4. lidze 
w Pro Junior System (w 4. lidze punktują 
tylko juniorzy, a w „okręgówce” zawod-
nicy do 21. roku życia). Każdy klub, w któ-
rym pracowałem miał swoje problemy. 
Przede wszystkim jednak wszyscy muszą 
pchać wózek razem w jednym kierunku. 
To klucz do „przenoszenia gór”. Pogoń 
nie odbiega wiele od innych klubów, ale 
organizacyjnie klub musi wciąż iść do 
przodu i poprawiać swoje niedostatki.

- Pierwsze wyniki meczów kontrolnych 

w okresie przygotowawczym, choć nie 

były najważniejsze, niepokoiły trene-

ra i piłkarzy?

- Pierwsze dwa mecze (z reprezentan-
tami 4. ligi) pokazały jaka jest właśnie 
różnica miedzy 4. ligą a klasa okręgową. 
Pokazały czego można się spodziewać 
w ewentualnych barażach oraz jakie 
mamy deficyty. Ogólnie do wyników 
takich spotkań staram się nie przywią-
zywać. Każdy zespół pracuje inaczej i jest 
na innym etapie przygotowań. Jest duża 
rotacja, choć budowanie mentalności 
zwycięzcy też jest ważna.

- Po rundzie jesiennej zespół został znacznie 

kadrowo osłabiony, czy nie obawia się Pan , 

że wyniki w rundzie wiosennej mogą odbie-

gać od oczekiwań działaczy i kibiców? Czy w 

tym zestawieniu kadrowym Pogoń będzie 

w stanie skutecznie rywalizować z najgroź-

niejszymi rywalami o premiowaną lokatę?

- Pogoń, jak wspomniałem, będzie 
zawsze wychodziła walczyć o jak naj-
lepszy wynik.
 W dużych klubach, a takim jest Pogoń 
na podwórku naszego województwa, 
zawsze jest presja i duże oczekiwanie. 
Wszyscy musimy się tego nauczyć. Oba-
wy zawsze są, ale staram się patrzeć na to 
optymistycznie. Wiem, że działacze zro-
bią wszystko byśmy mieli jak najmocniej-
szy zespół i liczę, że ktoś do nas dołączy. Z 
transferami jest tak jak z wakacjami, naj-
lepsze są te „first i last minute” (śmiech). 
Mam też dużą nadzieję na powrót Surmy, 
Mięczakowskiego i Dilenki.

- Wierzy Pan w awans Pogoni do 4. ligi lub 

zajęcie drugiego miejsca dającego prze-

pustkę do barażu z 15. lub 16. zespołem 4. ligi 

i powrót do najwyższej ligi opolskiej?

- Jeśli bym nie wierzył to nie podejmował-
bym się pracy w Pogoni.

- Dziękuję za rozmowę i życzę Panu i zespo-

łowi spełnienia portowych marzeń. n
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Najlepszym zawodnikiem meczu okazał się Patryk Kociuga

KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

Rzeź niewiniątek 

Outsider tabeli był tylko tłem dla Pogoni 

Röben Wrocław   56
Pogoń Prudnik       102
(12:26, 17:31, 11:23, 16:22)

RÖBEN: Gniewek 7, Mazurek 7 (1x3), Wacyra 11 (3x3), Gałczyński 13, Lewandowski 

14, Tomaszewski, Ługowski 2, Peltz, Październy 2. Trener: Robert Kościuk. 

POGOŃ: M. Sanny 2 (3 zb., 3 as., 2 fw, 3 prze., eval 7), Krupiński 1 (1 zb., 1 fw, 1 str., eval 

-1 1), Kociuga 12 (13 zb., 2 as., 3 fw, 1 str., 5 prze., 1 bl., eval 25), Prostak 10 (1x3, 3 zb., 2 

as., 2 fw, 1 prze., eval 10), Mordzak 15 (1x3, 3 zb., 2 as., 3 fw, 1 prze., eval 20), Mazur 11 

(3x3, 1 zb., 1 as., 3 str., eval 9), Nowakowski 2 (3 zb., 1 prze., eval 5), P. Garwol 6 (1x3, 1 

zb., 1 as., 1 fw, 1 str., 2 prze., eval 5), M. Garwol 15 (1x3, 4 zb., 7 as., 4 fw, 2 str., 2 prze., 

eval 20), Krawiec 12 (1x3, 3 zb., 3 fw, 3 str., 3 prze., 1 bl., eval 15), Nowicki 16 (1x3, 7 zb., 2 

as., 3 fw, 3 prze., eval 23). Trener: Tomasz Michalak, asystent: Grzegorz Mordzak. 

SĘDZIOWIE: Rafał Bogdan, Paweł Stolarz. 
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2. LIGA, GR. D

25. KOLEJKA: 

Basket – Siechnice               85:62, 

Sudety – Obra                       83:88, 

Stal II – Swiss Krono            86:94, 

Röben – Pogoń                    56:102,

 Sokół – WKK II                       przeł. 

Doral – Śląsk III                      przeł.

Maximus – Katowice           przeł.

Team-Plast – Zastal II          przeł. 

ZALEGŁY: 

Team-Plast – Doral                69:87. 

1. Pogoń Prudnik 25 47 +512

2. Sokół Międzychód 24 46 +333

3. Obra Kościan 25 45 +221

4. KS 27 Katowice 23 43 +309

5. Maximus Kąty Wr. 24 41 +186

6. Swiss Krono Żary 25 38 +31

7. Śląsk III Wrocław 24 36 +99

8. Doral Kłodzko 24 35 +73

9. WKK II Wrocław 24 34 -42

10. Sudety Jelenia G. 24 33 -42

11. Zastal Zielona G. 22 32 -14

12. Team-Plast Oleśnica 24 32 -138

13. Basket Gorzów Wlkp. 24 32 -178

14. KKS Siechnice 25 30 -409

15. Stal Ostrów Wlkp. 24 28 -516

Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 24 marca 2023 r. (piątek), do godz. 12.00 na 
adres: Spółka Wydawnicza „ANEKS”, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości oddania głosu 
decyduje data stempla pocztowego.

PATrOnAT nAd PLEBISCYTEm SPrAWujE  

STArOSTA PrudnICKI rAdOSłAW rOSZKOWSKI

Czas rozpocząć wielki finał Plebiscytu „TP” na Najpopularniejszego 

Sportowca, Młodego Sportowca, Trenera i Działacza Sportowego 

Ziemi Prudnickiej A.D. 2022

SMS O TREŚCI:  
PREFIKS.NUMER KANDYDATA  (WYBIERZ Z LISTY) 

NALEŻY WYSŁAĆ POD 72601  (KOSZT 2,46 ZŁ Z VAT)

SPORTOWIEC

l Łukasz Kiebzak (piłka nożna, LZS Dyt-

marów, TPS.6) l Michał Mięczakowski 

(piłka nożna, Pogoń Prudnik, TPS.11) 

l  Marcin Rudzki (piłka nożna, Pogoń 

Prudnik, TPS.13) l Aleksandra Sobko-

wicz (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek, 

TPS.14) l  Oskar Szkolnicki (karate, 

Zarzewie Prudnik, TPS.15).

MŁODY SPORTOWIEC 

l  Igor Grzesło (karate,  Zarzewie 

Prudnik, TPJ.4) l  Aleksander Lichoń 

(piłka nożna, APN Głogówek, TPJ.8) l 

Szymon Szepelawy (piłka nożna, Orlik 

Prudnik, TPJ.13) l Mateusz Walkowicz 

(koszykówka, Smyk Prudnik, TPJ.14).

TRENER

l  Tadeusz Brudniak (karate, Zarzewie 

Prudnik, TPT.2) l  Tomasz Michalak 

(koszykówka, Pogoń Prudnik, TPT.7) 

l  Rafał Poremba (piłka nożna, APN 

Głogówek, TPT.9) l Przemysław Rudolf 

(piłka nożna, Orlik Prudnik, TPT.12).

DZIAŁACZ KLUBU SPORTOWEGO 

l  Jarosław Bojanowski (piłka nożna, 

LZS Dytmarów, TPD.1) l  Krzysztof 

Pałka (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek, 

TPD.8) l Jan Siekaniec (karate, szachy, 

Zarzewie Prudnik, TPD.12) l  Damian 

Szepelawy (piłka nożna, Orlik Prudnik, 

TPD.13).

N
azwiska szczęśliwców znaj-
dują się poniżej. W jednej z 
kategorii, z uwagi na równą 
liczbę głosów w finale wystąpi 

nie 4, a 5 kandydatów. Decydujący etap 
potrwa do 24 marca. Pretendenci do 
tytułu zachowali dotychczasową liczbę 
głosów. Głosowanie odbywa się za po-
średnictwem kuponów drukowanych w 
„TP” oraz za pomocą SMS. Kupony przyj-
mowane są w siedzibie redakcji „TP” (w 
godz. 8.00 - 16.00). Przesyłać je można 
również pocztą na adres: 48-200 Prud-
nik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości 
oddania w ten sposób głosu decyduje 
data stempla pocztowego. Patronat nad 
plebiscytem sprawuje starosta prudni-
cki Radosław Roszkowski. Wyniki na 
żywo można śledzić na portalu „Teraz 
Prudnik” w zakładce Plebiscyt Sportowy 
2022. (w) n

Z
awodnicy wrocławskiego 
R ö b e n a  d o t r z y m y w a l i 
k r o k u  d r u ż y n i e  z  P r u d -

n i k a  d o  4 .  m i n  ( 4 : 7 ) . 
Później na parkiecie Sali Sportów 
W a l k i  A F W  n i e p o d z i e l n i e  p a -

n o w a l i  b i a ł o - n i e b i e s c y .  D o  g r y 
p o  k i l k u t y g o d n i o w e j  p r z e r w i e 
wrócił Grzegorz Mordzak. Kapi-

t a n  z d o b y ł  1 5  p u n k t ó w .  G o ś c i e 
już do przerwy prowadzili  róż-
n i c ą  b l i s k o  3 0  „ o c z e k ”  ( 2 9 : 3 7 ) . 
Po zmianie stron nie dali  sobie 
r z u c i ć  k o s z a  p r z e z  6  k o l e j n y c h 
minut.  Dla Pogoni punktowała 
c a ł a  j e d e n a s t k a .  N a j l e p s z y  n a 
boisku Patryk Kociuga zakończył 
spotkanie z double-double (12/13) 

i  w s k a ź n i k i e m  e f e k t y w n o ś c i 
( e v a l )  n a  p o z i o m i e  2 5 .  B a r i e r ę 
stu punktów złamał celną pró -

b ą  z  d y s t a n s u  Ł u k a s z  M a z u r . 
Ostatecznie zespół Tomasza Mi-
chalaka rozgromił „czerwoną la-
tarnię” ligi 102:56. W najbliższą 
sobotę może sprawić kolejne la-
nie, kiedy to podejmie w „Obuw-

n i k u ”  b e n i a m i n k a  z  G o r z o w a 
Wielkopolskiego. (w) n
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 21.00-24.00; w sobotę 
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW
Apteka „Kolorowa”,
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
PT, SO
Apteka  „Pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
NI, PN
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
WT, ŚR
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 19.00-21.00; w sobotę 
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 maja 17, tel. 77 437 24 25
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAŻNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 503
Energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W LUBRZY 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł,
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,
ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,
tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,69 7,17 3,15

„Moya” Głuchołazy - - -

„Pieprzyk” Prudnik 6,61 6,99 2,99

„STW” Prudnik 6,68 7,15 -

„Orlen” Biała 6,73 7,16 3,12

„Avia” Rzepcze 6,52 6,98 3,15

„Shell”  Lubrza 6,69 7,17 3,35

WALUTY Jerzy Mochnik
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,67 / 4,70 4,64 / 4,74

1 usd 4,37 / 4,42 4,35 / 4,44

1 gbp 5,26 / 5,30 5,23 / 5,34

1 chf 4,70 / 4,75 4,66 / 4,76

100 czk 19,75 / 19,95 19,75 / 20,15    

Stan:   marca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,Nakład: 

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Zapraszam do oglądania

Agnieszka Strzelczyk

TELEWIZJA

NAZIEMNA

Niedziela 15:25      Sobota 11:35

Nowa "Szlagroteka", a konkretnie 
"Scena Otwarta Szlagroteka" 

już od 5 marca w Telewizji TVS!

PREMIERA                           POWTÓRKA

eprasa.pl e989ab3caf
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Radość na mecie!

Prudniczanin Kamil Smolski – lider 
biegu na 5 km

Tomasz Grzywacz z medalem wręczonym przez Małgorzatę Halek, dyrektor 
Agencji Sportu i Promocji w Prudniku

Start na dystansie 1963 metrów

BIEG TROPEM WILCZYM

Z kurtką pod pachą, w lisiej opasce na głowie, z czapką z pomponem, w puchowej kurtce lub 
z flagą na plecach – w tym biegu wygląd sportowca nie miał znaczenia. W niedzielę 5 marca 
imprezą sportową uczczono Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych.

Rozpoczęli od hymnu
WYNIKI BIEGU TROPEM WILCZYM

10 KM MĘŻCZYŹNI

1 Paweł CHARĄŻKA Głubczyce 42:44

2 Tomasz MARTYNA Ścinawa Mała 43:15

3 Tomasz TOMOŃ Otmuchów 45:13

4 Grzegorz PIWOWARCZYK Prudnik 46:03

10 KM KOBIETY

1 Jolanta DEREJ - 54:28

2 Iwona DROŻYŃSKA Nysa 1:01:34

3 Martyna SKALINA Stary Las 1:02:08

5 KM MĘŻCZYŹNI

1 Kamil SMOLSKI Prudnik 20:15

2 Szymon ADAMCZUK Prudnik 24:16

3 Jacek PACHOŁEK Prudnik 26:02

5 KM KOBIETY

1 Weronika SZOPA Moszczanka (Juvenia Głuchołazy) 24:43

2 Daria TROJNIAK Prudnik 25:20

3 Aleksandra ZIĘBA Prudnik 28:29

1963 M MĘŻCZYŹNI / CHŁOPCY

1 Tomasz GRZYWACZ Prudnik 6:42

2 Przemysław MAZUR Łącznik 8:08

3 Mateusz IDZIK Prudnik 9:08

1963 M KOBIETY / DZIEWCZĘTA

1 Maja TRENTKIEWICZ Prudnik 10:01

2 Oliwia KURZADKO - 10:02

3 Iga PLOK Prudnik 10:19

R
ywalizacja Agencji Sportu i 
Promocji w Prudniku odbyła 
się na trzech dystansach: 
1963 m, 5 i  10 km w rejo-

nie Koziej Góry oraz Okopowej w 
Górach Opawskich. Ze startem i 
metą przy Sanktuarium św. Józefa. 
Tradycyjnie w tym biegu nie było 
wygranych ani przegranych, wszy-
scy uczestnicy otrzymali medale 
i okolicznościowe koszulki, choć 
oczywiście wyniki, dzięki elektro-
nicznemu pomiarowi czasu, zostały 

odnotowane. Trasę najdłuższą naj-
szybciej pokonała Paweł Charążka 
z Głubczyc. Po pokonaniu mety nie 
wydawał się szczególnie zmęczony. 
Okazało się, że lokalsi odpuścili sobie 
trasę 10-kilometrową, bo wystarto-
wało w niej zaledwie dwóch repre-
zentantów z powiatu prudnickiego. 
Celowali za to na dwóch pozostałych 
dystansach, okupując w zasadzie 
każdą część tabel z wynikami. Warto 
odnotować doskonały start prudni-
czanina Kamila Smolskiego, który 

na dystansie 5 km zdeklasował kon-
kurentów (4 minuty przewagi nad 
kolejnym zawodnikiem!). Pięknie 
radzi sobie również młody jeszcze 
sportowiec – Tomasz Grzywacz z 
Prudnika (dystans 1963 m), który po 
raz kolejny pokazał (poprzednio na 
biegu „Policz się z cukrzycą”), że za 

niedługo będzie stanowił realną 
konkurencję dla średniego pokole-
nia prudnickich biegaczy. 
 Wśród kobiet na dystansie 5 
km fantastycznie pobiegła  Wero-
nika Szopa  z Moszczanki (Juvenia 
Głuchołazy), która nie tylko zajęła 
pierwsze miejsce w kategorii swojej 
płci, ale i trzecie miejsce w open.

 W biegu wzięła udział nastę-
p u j ą c a  l i c z b a  o s ó b  –  d y s t a n s e : 
1963 m – 106, 5 km – 62, 10 km – 16. 
Wśród biegaczy byli m.in.: wice-
burmistrz Jarosław Szóstka oraz 
d y r e k t o r  M u z e u m  Z i e m i  P r u d -

nickiej Marcin Husak. Pierwszy 
bieg rozpoczął się od odśpiewania 
hymnu Polski. n
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